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rwałe więzi 
spółpracy 
zaproszenie ministra 

spraw zagranicznych Ma­
riana Orzechowskiego 

Rozpoczyna oficjalną przy-
ijską wizytę w Polsce związ-
^ sekretarz s p r a w  zagrani-

Socjalistycznej Federa­
lni Republiki Jugosławii 
J ° i zdarev ić .  
k l °  wizyta j e s t  kolejnym 

l e m  szybko rozwijają-
w ostatnich latach kon-

polsko-jugosłowiań-
C Opierają się one na długo-

więzach przyjaźni i 
JJPracy, wynikających ze 
v^oty losów historycznych, 
r o wyzwolenie narodowe 

^ obcej dominacji, walk i  z 
r°Wskim okupantem w la-

tach II wojny  światowej, ze 
wspólnych doświadczeń w bu­
downictwie socjalizmu w obu 
krajach. 

Nowych impulsów dla inten­
syfikacji  kontaktów politycz­
nych nadały w ostatnim czasie 
wizyty przedstawicieli najwyż­
szych władz partyjnych i państ­
wowych w Polsce i Jugosławii. 
Przed 3 laty w naszym k r a j u  
przebywała przewodnicząca 
Związkowej Rady Wykonaw­
czej Jugosławii Milka Planinc, 
w 1986 r. — ówczesny przewod­
niczący Prezydium KC Związku 
Komunistów Jugosławii Vidoje 
Zarkovic. Wojciech Jaruzelski  

(dokończenie na str. 2) 

(jbiasię kryzys na linii Paryż—Teheran 

irańskich dyplomatów 
specjalnym nadzorem 

(&AP). Po z e r w a n i u  w m i -
C j t e k  s t o s u n k ó w  d y p l o m a -
^ ^ m i ę d z y  P a r y ż e m  a Tehe-
k?°£łębia s ię  k r y z y s  f r a n c u -
L s.ki. J a k  podała w niedzie­
li AP,  F r a n c j a  w y d a ł a  
W y d a l e n i a  czterech pra-
^ T

w a m b a s a d y  i r a ń s k i e j  w 
Di' Jańczykom nakazano po-

budynku ambasady aż 
L) opuszczenia Francji. Ogó-
6,̂ ° 40 dyplomatów i praco w-
l ^ b a s a d y  pozostaje w dal-
i »  w budynku, otoczonym 

• ć SN i żandarmów. Nie mo-
f *  I Ln c i ć  ambasady, jednakże 

" % ich formalny nakaz po-
. J miejscu. 

i n  k Francji w sprawie  zer-
e g L  | i X ) ! ! 0 s u n k ó w  dyplomatycz-

w Paryżu obawy, że 
V pdc < ^ f r a n c u s c y  przebywający 

z soWj 
iodoł 

nej 

w Teheranie mogą być  potraktowa­
ni j a k  zakładnicy, podobnie j a k  to 
się stało z Amerykanami w listopa­
dzie 1979 roku i że zakładnicy fran­
cuscy przetrzymywani w Libanie 
mogą paść ofiarą represji.  

Były prezydent Iranu, B a n i  Sadr  
wyraził opinię, że dyplomaci fran­
cuscy mogą zostać potraktowani 
j a k  zakładnicy, jeśl i  Francja nie 
wyrazi  zgody na wy jazd  tłumacza 
ambasady irańskiej  w Paryżu do 
kra ju .  

Dokonany w sobotę zamach na 
polityka irańskiego, który był mini­
strem za czasów panowania szacha 
Iranu, wzbudził w Wielkiej Brytanii 
obawy, że nasili się tu tą j  fala pora­
chunków między rozmaitymi ugru­
powaniami irańskimi. Do zamachu 

(dokończenie na str. 2) 

'Sk 

i e l k a  c h ł o d n i a  
polskiego rybołówstwa 

%Ji V C U  świnoujskiego Przed-
• p t tiOft a Połowów Dalekomors-

^ l | 7 '  t rwa  budowa nowej, 
>zic o składowej o poje-

h t ,  t y s -  ton. Przekazanie j e j  
j % v U w  1989 r. rozwiąże jeden z 
Ka ® V c h  problemów polskiej  

*6 rybnej.  Dotkliwie od-
% brak  odpowiednich 
% Powoduje to przedłużenie 
^ °bytu wielu jednostek w 

Sdy nie ma gdzie skiero-
'• samym — zwiększe-

J S v, 0 w -  Często zdarzało się, 
l i c z o n o  z wybrzeża w głąb 

ponownie przywiezć j e  
' a ° w  znajdujących się na 

P r z y j e m n i e j ?  
Fot. K R a t a j c z y k  

wybrzeżu. Nowa chłodnia uspraw­
ni więc system przechowywania i 
transportu ryb.  

Budowa chłodni finansowana 
j e s t  przez spółkę „Termofracht" u-
tworzoną przez Polską Żeglugę Mor­
ską i Przedsiębiorstwo Przemysło­
wo-Usługowe Rybołówstwa "„Tra-
nsocean". Finansuje ona także spo­
ro innych inwestycji  dla polskiej 
gospodarki morskiej.  Najważniej-
szę z nich j e s t  budowa dziesięciu 
nowych chłodnicowców dla „Tran-
soceanu". Trzy pływają j u ż  w e  flo­
tylli tego przedsiębiorstwa.  (PAP> 

Czechosłowackie Zakłady TESLA uruchomiły produkcję odtwarzaczy 
płyt kompaktowych — dyskofonów na licencji holenderskiej f irmy Phi­
lips. 

C A F —  CTK 

W lęborskim „Zrembie" po I półroczu 

Agregaty igłofiltrowe 
niczym kury złotonioski 

(Inf. wł.) P l a n o w a n a  n a  t e n  r o k  sprzedaż  w y r o b ó w  o war tośc i  p o n a d  
1 m l d  zł o k a ż e  s ię  z a p e w n e  „poprzeczką" łatwą d o  p o k o n a n i a  przez  
załogę F a b r y k i  Maszyn „ZREMB" w Lęborku.  Dyrektor  MICHAŁ 
BABIJ n i e  chce s ię  rozwodz ić  n a  t e n  t e m a t  i... o f i a r o w u j e  dz iennikarzo­
w i  w y d r u k  k o m p u t e r o w y  r e l a c j i  e k o n o m i c z n y c h  przeds ięb iorstwa.  — 
Wszystko  czarno  n a  b iałym,  d o  p r z e s t u d i o w a n i a  w d o m u .  

„Haczyków" psujących samopo­
czucie szefa i załogi raczej nie ma. 
Zadania I półrocza w sprzedaży 
produkcji wykonano z ponad 13-
-procentową nadwyżką, przy czym 

plan roczny został zaawansowany 
w 59 proc. Jeszcze lepiej w ekspor­
cie. Jego wartość planowana na br.  
wynosi 129 min zł, natomiast na 

(dokończenie na str. 2) 

Proletariusze wszystkich krajów łączcie się! 
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Pomidory rosną najwyraźniej w cenie 

W ogrodach - sezon ogórkowy 
K i l k a  u p a l n y c h  d n i  znaczn ie  

przyspieszyło w e g e t a c j ę  w a r z y w ,  
zwłaszcza c iepłolubnych.  Na do­
b r e  rozpoczęły s ię  z b i o r y  o g ó r k ó w  
g r u n t o w y c h ,  k t ó r y c h  p o d a ż  n a  ry­
n e k  b ę d z i e  s ię  s z y b k o  zwiększała  
o d  przyszłego tygodn ia .  Kończą 
s ię  n a t o m i a s t  p o m i d o r y  szklar­
n i o w e ,  a n a  d o j r z e n i e  g r u n t o w y c h  
t rzeba  jeszcze  poczekać. 

W handlu spółdzielczym, j a k  ró­
wnież nieuspołecznionym pod do­
statkiem j e s t  marchwi, buraków, 

kapusty, kalafiorów oraz ziemnia­
k ó w  wczesnych, choć ich dostawy 
do punktów skupu  są w tym roku 
nieco mniejsze aniżeli w tym sa­
mym okresie w ubr.  Dla przykładu 
spółdzielnie ogrodnicze kupują  
dziennie 150 ton cebuli, o 40 ton 
mniej, niż w ub. roku, ziemniaków 
830 ton, a w ubr.  1J00 ton. Opóźnio­
ne w tym roku zbiory zarówno wa­
r z y w  spod osłon, j a k  i gruntowych a 
także zwiększające s ię  koszty ich 
produkcji spowodowały, iż tego-

roczne ceny detaliczne „zielonych 
witamin" są niestety generalnie 
wyższe od ubiegłorocznych. Najbar­
dziej zdrożały pomidory, najmniej  
zaś cebula, marchew, kapusta i ka­
lafiory. 

Długi j e s t  w tym roku sezon zbio­
r u  truskawek.  Wprawdzie w woj.  
wrocławskim zakończono j u ż  s k u p  
tych owoców, jednakże stosunko­
wo wysoka  j e s t  ich podaż w woj .  

(dokończenie na str. 2) 

Kolejny 
przeszczep serca 
w Zabrzu 

W klinice kardiochirurgii Śląs­
kiej  Akademii Medycznej w Za­
brzu zespół pod kierunkiem doc. 
Z b i g n i e w a  Re l ig i  dokonał 17 bm. 
kolejnego przeszczepu serca 45-
-letniemu pacjentowi cierpiącemu 
na niedokrwistość serca. Dawcą był 
17-letni mężczyzna z Włocławka, 
który uległ wypadkowi samocho­
dowemu. Przeszczepione serce po 
zabiegu funkcjonowało poprawnie. 

(PAP) 

Choćby raz w turnusie 

Może „akcja kijek"? 
Rzesze młodzieży przebywają na obozach i koloniach, inni pozostali w mias­

tach, uczestnicząc często w różnych formach tzw. nieobozowego lata. Niektó­
rzy społecznie stają do porządkowania terenów zielonych. Czy nie warto by 
upowszechnić te ze wszech miar pożyteczne działania? 

Wszędzie — na plażach, ulicach, w parkach, lasach, na obozowiskach 
i campingach — pałętają się najbardziej szpecące krajobraz papiery, strzępy 
gazet, opakowania po lodach itp. Gospodarze miejscowości i terenów albo 
śpią, albo zasłaniają się brakiem sprzątaczy; powszechny jest brak koszy na 
śmieci. A gdyby tak rzucić hasło „akcji kijek"? Raz na cały turnus, np. w dzień 
chłodniejszy czy pochmurny, młodzież bierze do ręki zaostrzony kijek (by nie 
dotykać papierów rękami) i pod wodzą wychowawców czy zastępowych 
(którym też kijek nie ujmie autorytetu) rusza na łowy papierów. Z tyłu 
— najmocniejsi z jakimś workiem czy pojemnikiem. I od razu byłoby czyściej. 
Najlepiej zacząć od własnych obozowisk czy kolonii, też nierzadko zaśmieco­
nych. 

Byłby to niezły przykład pracy naprawdę pożytecznej, przykład i dla innych, 
i dla siebie — bo kto raz posprząta, najczęściej później nie śmieci. A i przyroda 
też by nieco odetchnęła... (PAP) 

Ministrów o kierunkach polityki gospodarczej 

ższa jakość i nowoczesność 
Oszczędność nie na pokaz 

r b a s o w e  R z ą d u  i n f o r m u j e :  17 b m .  R a d a  Minis trów zapoznała 
\ ^ i a m i  Centra lnego  P l a n u  Rocznego n a  1988 r .  Będz ie  t o  trzeci  
taNs» Planu  pięcioletniego. Z a w a r t e  w n i m  z a d a n i a  p o d  p o  r z ą d  

C e l o m  społeczno-gospodarczym, o k r e ś l o n y m  w u c h w a l o n y m  
J Q l  w N a r o d o w y m  P l a n i e  Społeczno-Gospodarczym d o  r o k u  

Zgodnie z kierunkami polityki 
gospodarczej planuje się popiera­
nie przede wszystkim przedsięw­
zięć prowadzących do przemian 
strukturalnych poprzez postęp 
techniczny. Efektem tego powinna 
b y ć  przede wszystkim wyższa ja-

5$ 
> 
N i e z ł y m  roku zakłada się 
) t K c  °.chodu narodowego o ok. 
y W  ! taki j ego  podział, który 
jr%i, °ędzie zwiększaniu i u-

zdolności gospodarki do 
a także wzrostowi spo-

kość i wyższy stopień nowoczesno­
ści produktów, obniżenie jednost­
kowych kosztów wytwarzania oraz 
przyśpieszenie wzrostu eksportu. 

W rolnictwie przewiduje się kon­
sekwentne realizowanie dotych­
czasowej polityki, która tworzy 
sprzyja jące warunki  dla podnosze­
nia poziomu oraz poprawy struktu­
r y  i efektywności produkcji rolnej. 
Umożliwi to zwiększenie ilości i 
polepszenie jakości produktów żyw-

(dokończenie na str. 2) 

Rzepak i zboża 
trafią do... cukrowni 

W przypadku mokrych żniw w 
akcji  dosuszania rzepaku i zbóż do 
wymaganej  w przechowalnictwie 
wilgotności weźmie udział ok. 50 
spośród 78 istniejących w k r a j u  cu­
krowni, a więc wszystkie zakłady 
posiadające urządzenia suszarni-
cze. W zależności od stopnia nawil­
gocenia skupowanych głównie od 
rolników indywidualnych zbóż i 
rzepaku cukrownie będą dosuszać 
od 10 do 12 tys. ton nasion w ciągu 
doby. 

Obecnie dobiegają końca przygo­
towania do przyjęcia pierwszych 
partii rzepaku. Na finiszu znajdują 
się remonty suszarń. Cukrownie 

gromadzą niezbędne zapasy opału. 
Większość zakładów przemysłu cu­
krowniczego podpisała j u ż  umowy 
z przedsiębiorstwami przetwórst­
w a  zbożowo-młynarskiego „PZZ" 
na usługowe suszenie nasion rzepa­
k u  i ziarna zbóż. 

Włączenie się do akcji  zagospoda­
rowania płodów rolnych kilkudzie­
sięciu cukrowni dysponujących u-
rządzeniami suszarniczymi j e s t  ko­
nieczne, gdyż zakłady zbożowe, a 
tym bardziej gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska" nie posia­
dają tylu suszarń, a b y  przygotować 
do składowania przyjmowane ziar­
no. (PAP) 

Niezbyt słodki „miodowy miesiąc" 
Londyn (PAP). 271 dni trwał 

„miodowy miesiąc" nowożeńców 
Brytyjczyka Michaela Ashera i 
Włoszki Marii Peru. Spędzili go nie 
na słonecznych plażach Sycylii, 
lecz na... Saharze. 

Pieszo i na wielbłądach młode 
małżeństwo pokonało największą 
na świecie pustynię, trasę prowa­
dzącą od Mauretanii przez Mali, 

Niger, Czad i Sudan do Nilu w 
Egipcie. Michael i Maria byli bliscy 
śmierci wskutek pragnienia. Często 
prześladowały ich hieny, które w 
nocy otaczały miejsce postoju. 

„Podróż poślubna okazała się 
niezbyt miodowa" — dzieli się wra­
żeniami M. Asher. — Często przez 
kilka tygodni nie spotkaliśmy ani 
jednego człowieka". 

„ M a r y n a r s k i e "  kolonie 
Kolejny j u ż  rok na terenie Centrum Szkolenia Specjalistów Marynarki 

Wojennej w Ustce mają miejsce kolonie letnie dla dzieci z Warszawy, 
Śląska i innych regionów kra ju .  Przebywa na nich również grupa 
młodzieży z NRD. Warunki są wspaniałe, na miejscu można korzystać 
z basenu kąpielowego, nie mówiąc j u ż  o pobliskiej plaży. 

Na zdjęciu: warto przy okazji zapoznać się z fachowym sprzętem. 
C A F —  S.  K r a s z e w s k i  

Uwaga Czytelnicy 
Jutrzejsze, wtorkowe 

wydanie „Głosu Pomo­
rza" ukaże się na dwa 
dni, na wtorek i środę, 
21—22 lipca, w nie zmie­
nionej cenie i objętości. 

Ofiary p o w o d z i  w e  Włoszech 

Obfite opady deszczu spowodowały w sobotę 
powodzie i osunięcia się ziemi w północnej części 
Włoch. Oblicza się. że w ich następstwie zginęło 
co najmniej 11 osób. 

Strefy w o l n e g o  handlu 
w Bułgarii 

Rada Państwa Bułgarii wydała dekret w sprawie 
utworzenia na terytorium tego kraju stref wolnego 
handlu. Powstaną one w portach morskich i 
rzecznych, międzynarodowych portach lotni­
czych, a także na głównych szlakach komunika­
cyjnych oraz w najważniejszych ośrodkach prze­
mysłowych. 

Peru: 500 aresztowanych 
po zamachach 

Peruwiańskie siły bezpieczeństwa zatrzymały w 
Limie około 500 osób podejrzanych o przynależ­
ność dó ugrupowań rebelianckich o różnym od­
cieniu politycznym, które obwinia się o serię 
zamachów bombowych w kilku rejonach stolicy i 
na prowincji. 

Z m y w a l n a  gazeta 

Wenezuelski wydawca Robert Bolivar wystąpił 
z wnioskiem o opatentowanie jego pomysłu: dru­
kowania gazet i pism nie na papierze, lecz na 
specjalnej elastycznej folii. Wydrukowany tekst po 
przeczytaniu może być zmyty benzyną. Wynalazca 
twierdzi, że proponowana przez niego folia jest 
kilka razy tańsza od papieru. 

Z polską i radziecką 
piosenką d o  Z S R R  

Na występy do ZSRR wyjechała grupa laurea­
tów tegorocznego Festiwalu Piosenki Radzieckiej 
w Zielonej Górze wraz z towarzyszącą im orkiestrą 
rozrywkową PRiTV w Katowicach pod dyrekcją J. 
Miliana. Dadzą oni przed radziecką publicznością 
kilkanaście koncertów, rozpoczynając od Lenin­
gradu, następnie w Moskwie oraz kilku innych 
miastach. 

L J D S B B  
Okręty f l o t y  bałtyckiej Z S R R  
z w i z y t ą  w Gdyni  

Z okazji zbliżającej się 43: rocznicy odrodzenia 
PRL oraz dla uczczenia 70-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej do Gdyni przybył 18 bm. z oficjalną 
wżytą przyjaźni zespół okrętów floty bałtyckiej 

ć w i c z e n i e  „Przyjaźń 87" 

Zgodnie z planem szkolenia bojowego Zjedno­
czonych Sil Zbrojnych Państw-Stron Układu War­
szawskiego. w dniach od 27 do 31 bm. na 
północno-zachodnim obszarze Polski zostanie 
przeprowadzone ćwiczenie operacyjno-taktyczne 
„Przyjaźń 87" z udziałem wydzielonych do­
wództw, sztabów i jednostek Narodowej Armii 
Ludowej NRD, Armii Radzieckiej i Wojska Pol-

Tańszy prąd z Bełchatowa 

W ciągu pierwszych 6 miesięcy popłynęło z 
Bełchatowa dla krajowej gospodarki 11 mld 268 
min kilowatogodzin energii, o ponad miliard wię­
cej niż przewidywał plan. Istotny jest fakt, że 
belchetowskie megawaty produkowane są taniej 
niż to przewidywano. 

Nie bądźcie przesądni, to przynosi nieszczęś-

(T. Bernard) 

Imieniny — Czesława, Hieronima 

1969 — amerykański astronauta. N. Arm­
strong jako pierwszy człowiek sta­
nął na Księżycu 

1797 — po raz pierwszy wykonano Mazurka 
Dąbrowskiego 

1304 — urodził się włoski poeta F. Petrarka 

~)0E" <>P> 

Szczecińskie Biuro Prognoz przewiduje na 
dziś zachmurzenie umiarkowane, przelotne 
opady i burze, temperaturę maksymalną do 20 
st., wiatr słaby z kierunków południowych. 

(PD 
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Wyższa jakość i nowoczesność 
Oszczędność nie na pokaz 

(dokończenie ze str.  1) 
nościowych oraz zwiększenie ek­
sportu. 

Osiągnięcie wzrostu gospodar­
czego i zmian strukturalnych prze­
widzianych w CPR na rok przyszły, 
zależne będzie w decydującym sto­
pniu od gospodarności i innowacyj­
ności przedsiębiorstw. Zwiększyć 
się musi zwłaszcza wydajność pra­
cy, płace zaś muszą być ściślej zwią­
zane z j e j  efektami i rezultatami. 

Założenia CPR na 1988 rok zosta­
ną opublikowane i podane do społe­
cznej konsultacji. 

Następnie R a d a  Ministrów za­
poznała się z i n f o r m a c j ą  o zmia­
n a c h  s t r u k t u r a l n y c h  w gospodar­
ce n a r o d o w e j .  

W NPSG na lata 1986—1990 zosta­
ły one uznane za jeden z głównych 
warunków osiągnięcia strategicz­
nego celu planu. Zmiany struktu­
ralne w naszej gospodarce zmierza­
ją  w kierunku przyśpieszenia roz­
woju  tych gałęzi i branż, które wy-
twarząją dobra wysoce przetworzo­
ne i uszlchetnione a jednocześnie 
charakteryzują się niskim zuży­
ciem paliw, energii i materiałów na 
jednostkę produkcji. Preferowane 
jes t  stosowanie konstrukcji i tech­
nologii materiało- i energooszczęd­
nych oraz lepsze wykorzystanie su­
rowców, zwłaszcza deficytowych. 

Zmiany te  mają na celu poprawę 
efektywności gospodarowania, eli­
minowanie barier i ograniczeń roz­
wojowych występujących w naszej 
gospodarce. 

Efekty osiągnięte w tym zakresie 
w roku 1986 i bieżącym wskazują,  iż 
struktura gałęziowa produkcji 
przemysłowej ulega korzystnej 
zmianie. Szybciej rozwija się i 
wzrasta udział w produkcji global­
ne j  przemysłów: precyzyjnego, ele­
ktrotechnicznego, maszynowego i 
chemicznego, maleje zaś paliwowo-
energetycznego i metalurgiczne­

go. 
W rolnictwie zmiany struktural­

ne zachodzą w sferze produkcji 
zwierzęcej i roślinnej, w zaopatrze­
niu w środki produkcji oraz w roz­
w o j u  przetwórstwa i przechowalni­
ctwa produktów rolniczych. 

Rada Ministrów podkreśliła ko­
nieczność konsekwentnej  realizacji 
programu zmian strukturalnych w 
gospodarce narodowej. 

Z kole i  R a d a  Ministrów zapo­
znała się z i n f o r m a c j ą  o k i e r u n k o ­
w e j  zbieżności  pięcioletnich i ro­
cznych  p l a n ó w  przeds ięb iorstw z 

NPSG n a  la ta  1986—199Ó i CPR n a  
1987 r .  

Pięcioletnie plany przedsię­
biorstw są w znacznym stopniu zo­
rientowane na realizację celów i 
zadań określonych w NPSG. Więk­
szość przedsiębiorstw uwzględniło 
w planach konieczność rozwoju ek­
sportu i unowocześniania produk­
cji, zwłaszcza wyrobów wysoko-
przetworzonych oraz doskonalenia 
rozwiązań konstrukcyjnych i tech­
nologii. Przewiduje się do roku 1990 
zaniechanie produkcji ok. 10 tys.  
przestarzałych wyrobów oraz uru­
chomienia prawie dwukrotnie wię­
kszej  liczby nowych produktów. 
Natomiast do z jawisk negatywnych 
należy zaliczyć zbyt powolony po­
stęp w poprawie efektywności gos­
podarowania, zwłaszcza w obniża­
niu energochłonności i materiało­
chłonności produkcji, a w konsek­
wencji zwiększonego zapotrzebo­
wania na surowce i materiały. 

R a d a  Ministrów zapoznała s ię  z 
i n f o r m a c j a m i  o rea l i zac j i  zaleco­
n y c h  10 k w i e t n i a  b r .  przeds ięw­
zięć oszczędnościowych i dyscyp­
l i n u j ą c y c h  w gospodarce narodo­
w e j ,  zwłaszcza w s f e r z e  budżeto­
w e j ,  przedłożonymi  p r z e z  prze­
wodniczącego  K o m i t e t u  R a d y  Mi­
n i s t r ó w  d o  S p r a w  Przestrzegania  
P r a w a ,  P o r z ą d k u  Publ icznego i 
D y s c y p l i n y  Społecznej oraz  m i n i ­
s t ra  — szefa  Urzędu  R a d y  Minist­
r ó w  i m i n i s t r a  finansów. 

Działania oszczędnościowe obję­
ły ministerstwa oraz inne urzędy i 
instytucje centralne, aministrację 
terenową, j a k  również — dotych­
czas jeszcze w znikomym stopniu 
— przedsiębiorstwa gospodarki u-
społecznionej i organizacje spół­
dzielcze. Po trzech miesiącach uzy­
skano znaczne efekty  w postaci 
zmniejszenia liczby służbowych sa­
mochodów osobowych m.in. o po­
nad jedną czwartą w instytucjach 
szczebla centralnego oraz o ponad 
20 proc. w urzędach wojewódzkich. 
Minister komunikacji odpowiednio 
zmniejszył liczbę etatów na te  poja­
zdy. Ponad 5 tysięcy telefonów 
przekazywanych jes t  do użytku poza 
biura i instytucje. Ponadto znacznie 
zmniejszono wydatki  jednostek bu­
dżetowych na  podróże służbowe, w 
tym o 20 proc. do k r a j ó w  zachod­
nich. Dla poprawy obsługi ludności 
dostosowano godziny pracy urzę­
dów administracji państwowej  i 
niektórych innych organów do lo­
kalnych potrzeb. Eliminowaniu 

wielu zbędnych zaświadczeń słu­
żyć będzie podniesienie rangi do­
wodów osobistych. Zgodnie z posta­
nowieniem Rady Ministrów ulega 
redukcji liczba stanowisk kierow­
niczych w ministerstwach, a także 
w określonych urzędach woje­
wódzkich. Za nadrzędną, żelazną 
zasadę uznano niedopuszczenie do 
żadnego uszczerbku sprawności 
funkcjonowania administracji oraz 
nieforsowania żadnych oszczędno­
ści tylko na pokaz bądź w istocie 
pozornych. 

Na wniosek ministra finansów u-
tworzony został rachunek specjal­
ny (V Oddział NBP w Warszawie, 
nr 1052-3825-139-35), na którym 
gromadzone będą środki uzyskane 
z oszczędności. 

Prezes Rady Ministrów zwrócił 
się do przedsiębiorstw, rad narodo­
wych, spółdzielni i ich związków, a 
także do wszystkich jednostek or­
ganizacyjnych o powszechne i ak­
t y w n e  uczestnictwo w programie.  
oszczędnościowym oraz o przeka­
zywanie na ten rachunek uzyska­
nych środków finansowych. Będą 
one przeznaczone na poprawę u-
sług społecznych, zwłaszcza na po­
trzeby służby zdrowia i oświaty. 

W k o l e j n y m  p u n k c i e  o b r a d  Ra­
d a  Ministrów p r z y j ę ł a  p r o j e k t  
p l a n u  rea l i zac j i  u s t a l e ń  wspó lne­
g o  pos iedzenia  B i u r a  Polityczne­
g o  K C  PZPR i P r e z y d i u m  N K  ZSL 
oraz  u c h w a ł y  S e j m u  z d n i a  17 
czerwca  b r .  Na t e m a t  zapewnie­
n i a  w a r u n k ó w  da lszego  r o z w o j u  
r o l n i c t w a  i g o s p o d a r k i  ż y w n o ś ­
c iowe j  oraz osiągania samowystar­
czalności  ż y w n o ś c i o w e j  Polski.  

Do głównych zadań określonych 
w planie należy m.in. wypracowa­
nie odpowiednich mechanizmów e-
konomicznych zapewniających po­
p r a w ę  rentowności produkcji żyw­
ności oraz skuteczną realizację za­
dań inwestycyjnych w całym kom­
pleksie gospodarki żywnościowej. 
W tym celu zakłada s ię  szersze u-
względnienie s p r a w  rolnictwa i go­
spodarki żywnościowej w pracach 
realizacyjnych II etapu reformy, 
głównie pod kątem zwiększenia 
skuteczności instrumentów ekono­
micznych. 

R a d a  Minis trów zapoznała s i ę  z 
oceną s t a n u  bezp ieczeństwa  i h i ­
g i e n y  p r a c y  o r a z  z e  sprawozda­
n i e m  z działalności  P a ń s t w o w e j  
I n s p e k c j i  Pracy  w r o k u  u b i e g ł y m .  

(PAP) 

Gospodarka 
radziecka 
w pierwszym 
półroczu 

Moskwa  (PAP). Centralny Urząd 
Statystyczny ZSRR zakomuniko­
wał, że dochód narodowy wytwo­
rzony zwiększył się w Związku Ra­
dzieckim w pierwszym półroczu br.  
o 2,4 proc. w stosunku do tego 
samego okresu roku 1986. W II 
kwartale  wzrost był jeszcze więk­
szy i wyniósł 3,6 proc. Wydajność 
pracy w pierwszych sześciu miesią­
cach wzrosła o 2,3 proc., natomiast 
w II kwartale  — 3,5 proc. Dzięki 
zwiększeniu wydajności pracy uzy­
skano cały przyrost — 14 mld. rubli 
— produkcji przemysłowej. 

Płace robotników i pracowników 
umysłowych zwiększyły się o 2,8 
proc, a zarobki kołchoźników — o 4 
proc. 

W pierwszym półroczu br .  na  re­
konstrukcję i modernizację techni­
czną gospodarki narodowej wydat­
kowano 16,5 mld rubli państwo­
wych  nakładów inwestycyjnych, t j .  
o 10 proc. więcej, niż w t y m  samym 
okresie roku ubiegłego. 

Chleb chrupki 
— towarem 
eksportowym 

Wrocławscy piekarze jedyni  w 
k r a j u  wypiekają na eksport pieczy­
w o  dietetyczne znane także od kil  
kunastu lat smakoszom w Polsce 
(ale nie na Pomorzu Środkowym) 
— chleb chrupki. Oddział produkcji 
piekarskiej  WSS „Społem" wy­
korzystuje w tym celu nowoczesne, 
zautomatyzowane maszyny i urzą­
dzenia firmy „Werner — Pfleide-
r e r "  z RFN. W br.  wrocławscy pie­
karze dostarczą ogółem blisko 2,5 
tys. ton chleba chrupkiego — więk­
szość wypieku  zakontraktowana 
została na opłacalny eksport. Do 
Berlina Zachodniego do końca br.  
wysłanych będzie 1000 ton pieczy­
w a  chrupkiego, zaś do Danii ponad 
700 ton. Chleb ten produkowany 
jes t  obecnie w dwóch odmianach 
smakowych — tzw. chleb mleczny i 
razowy (z dodatkiem żytniej mąki). 

Chleb chrupki j e s t  ogromnie po­
pularny również w kra ju,  świadczą 
o tym najlepiej  setki listownych 
zamówień z całej Polski na adres 
producenta, bowiem w sklepach 
„chrupek" na ogół brakuje .  A szko­
da... (PAP) 

Tak wyglądają ulice NRD po ulewnym deszczu, który spadł tam 
w minioną sobotę. 

W dniu 17 lipca 1987 roku zmarł 
w wieku 66 lat 

tow. płk dypl. 

Bronisław Szeremeta 
| zasłużony działacz ruchu robotniczego, członek PPR i PZPR, 
I członek ZBoWiD, wieloletni szef Wojewódzkiego Sztabu Woj  
I skowego oraz członek Egzekutywy K W  PZPR w Koszalinie. 
I Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 
I orderem Virtuti Militari, Krzyżem Walecznych oraz wieloma 
| innymi odznaczeniami wojskowymi 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 
składa 

KOMITET WOJEWÓDZKI PZPR w KOSZALINIE 

I Pogrzeb odbędzie się 21 lipca 1987 r. o godz. 12.30 na Cmenta 
l rzu Komunalnym w Koszalinie. 

Dnia 17. lipca 1987 roku zmarł 
zasłużony działacz ruchu robotniczego, uczestnik walk 

I od Lenino do Berlina, wieloletni szef Wojewódzkiego Sztabu 
Wojskowego w Koszalinie 

płk. dypl. rez. 

Bronisław Szeremeta 
I odznaczony Krzyżem Srebrnym Orderu Virtuti Militari, Krzy­

żem Walecznych, Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz wieloma odznaczeniami bojowymi, państwowymi 

| i resortowymi. 

KIEROWNICTWO. KADRA, PRACOWNICY W O J S K A  WSzW, 
KOLEDZY ZbŻŹ I ZBoWID 

Agregaty igłofiltrowe 
niczym kury złotonioski 

(dokończenie ze str. 1) 
koniec półrocza osiągnięto kwotę  
96,5 min zł. Pozostałe zapisy także 
świadczą o zadowalających rela­
cjach ekonomicznych, utrzymywa­
niu w przedsiębiorstwie stosownej 
dyscypliny płac i zatrudnienia oraz 
o rosnącej wydajności pracy, która 
w minionym półroczu była o 14 
proc. wyższa od planowanej. 

To co nie wynika z komputero­
wego  zapisu, dopowiadają w przed­
siębiorstwie. Agregaty  igłofiltrowe 
do odsysania wód gruntowych idą 
j a k  woda. Kiedyś były kością nie­
zgody, obecnie są niczym złotonoś­
na kura.  Duże zainteresowanie ty­
mi wyrobami okazują kontrahenci 
z Czechosłowacji, NRD i Rumunii, 
co właśnie zaprocentowało wspom­
nianą nadwyżką eksportową. Lę­
borski „ZREMB" zamierza jeszcze 
w tym r ^ c u  pokazać się z nimi na 
r y n k u  węgierskim, a w przyszłym 
— na radzieckim. 

Dyrektor M. Babi j  dodaje: — Pro­
wadzimy rozmowy z czechosłowac­
kimi partnerami w sprawie uzupeł­
nienia naszej oferty eksportowo-
-kooperacyjnąj. Zamierzamy w 
przyszłym roku podpisać wielolet­
nią umowę. Teraz jesteśmy na  eta­
pie uzgodnień konstrukcyjno-
-technologicznych. W zanadrzu 
mamy jeszcze coś bardzo interesu­
jącego dla kra jowych i zagranicz­
nych odbiorców, ale o tym przy 
innej okazji. 

Słowem — półrocze było wcale  
udane, przyniosło też wiele obiecu­
jących prognoz. Bez kłopotów, 
rzecz jasna, się nie obyło. Materia­
łowych i kadrowych. T e  ostatnie — 
j a k  twierdzą w „ZREMBIE" — są 
riie do uniknięcia, jeżeli ma się pra­
cować zgodnie z duchem reformy. 
Dlatego zdarzyła się tu  m.in. mała 
„rewolucja kadrowa"  w pionie 
technicznym, (wir)  

Trwałe więzi 
współpracy 

(dokończenie ze str. 1) 

natomiast gościł w Jugosławii 
d w a  lata temu. Podkreślano 
wówczas zadowolenie z pomyśl­
nego rozwoju tradycyjnych sto­
sunków przyjaźni i wszech­
stronnej współpracy, wskazy­
wano na  znaczenie regularnych 
spotkań i dialogu na najwyż­
szym szczeblu politycznym, 
wzbogacających t ę  współpracę. 

Równie intensywny charak­
ter mają kontakty pomiędzy 
PZPR i ZKJ. Delegacje różnego 
szczebla wymieniają stale do­
świadczenia z działalności o-
gniw i instancji partyjnych. Po­
dobnie kształtuje się współpraca 
PRON i Socjalistycznego Związ­
k u  Ludu Pracującego Jugosła­
wii, organizacji związkowych, 
kombatanckich i młodzieżo­
wych.  Sprzyja ją  one wzajemne­
m u  poznaniu się i zrozumieniu. 
Przyczyniło się również do tego 
opublikowanie w Jugosławii za­
pisu rozmów, jak ie  z Wojcie­
chem Jaruzelskim przeprowa­
dziła jugosłowiańska dzienni­
karka  Zrnka Novak. 

40 irańskich dyplomatów 
pod specjalnym nadzorem 

(dokończenie ze str. 1) 
doszło w miesiąc po kryzysie  dyplo­
matycznym między Londynem a 
Teheranem. W czerwcu tego roku 
obie stolice wymieniały coraz 
ostrzejsze w tonie oskarżenia i gro­
źby, aż wreszcie Londyn zdecydo­
wał się „zamrozić" stosunki dyplo­
matyczne, redukując s w e  przedsta­
wicielstwo w Iranie i przedstawi­
cielstwo Iranu w Wielkiej Brytanii. 

Odbiciem stosunków p ° j |  
cznych naszych kra jów je s t t j  
że współpraca gospodarcza, T 
tująca się od 1947 r., 
to podpisano pierwszą urn^l 
W ubiegłych 5 latach wzajei" 
obroty handlowe przekrocz? 
mld doi. Blisko 28 proc. z ni# 
kooperacja produkcyjna. 
1990 r. zakłada się 
-procentowy wzrost  obro , v v  
handlowych — do 5 mld 6^ _j 
Wskazuje się przy tym na >.' 
trzebę zintensyfikowania vr 
Polsko-Jugosłowiańskiego ' .«n., 
mitetu Współpracy Gosp^r kosz 
czej i Naukowo-Technicznej' y, 2 

Wizyta szefa dyplomacji j j  91 
słowiańskiej sprzyjać będzi* n r >  

mocnieniu i rozszerzeniu zp 1 .  
s u  współpracy. Oczekuje J^as, 
w j e j  trakie przedmiotem  ! 

m ó w  będą także kwest ie  W u e  
dzynarodowe. Polska i J u g ^  ^ kc 
wia  aktywnie  uczestniczą, 
działaniach dla pokoju i beZP 
czeństwa międzynarodowy ^fzał 
zahamowania wyścigu zbr<8, >• Pr 
tworzenia atmosfery z a u f a j  J°Wai 
równoprawnej  współp f 8 / s zaf 
między państwami.  (PAP) \ 

1 
w] 

I ̂
ieu 

Dwa proirańskie ugrupo^. A s p  
bańskie poparły w niedziel?;  0Me. ] 
raną przez Teheran tzw. 
ga, kierując groźby poo 
sem Francji w związku z 
niem stosunków dyplomaty*, 
z Iranem. Prasa bejrucka  of>° 
wała oświadczenia islamski6  

chu Amal  i g rupy  duchowny6  

nickich, popierające Iran. 

' 

W ogrodach - sezon 
(dokończenie ze str. 1) -

nadmorskich i północno-
wschodnich. Dziennie w k r a j u  ku­

p u j e  się jeszcze, 3—4 tys. ton tru­
skawek.  Trafiają one nie tylko na  
miejscowy rynek,  ale również na  
eksport. 

W sumie w całym k r a j u  do 17 bm. 
jednostki uspołecznione skupiły 

« l a ®  

197 tyś. ton t ruskawek,  ctiL 
tys. ton więcej  od rekordów®» 
tym względem ubr.  

Rozpoczęły się zbiory m»1. 
rżeczek. Nąjwięcej  owoco ̂  68 
zbiera się na razie m.  in- j J P i  ; 
wrocławskim, lubelskim, R j  M p. 
Jednak ogrodnicy przew^^i^oki 
urodzaj ich będzie gorszy 
ostatnich latach. (PAP) 

Z ostatniej 
chwili 

DELEGACJA KC KPZR z członkiem Biura 
Politycznego, sekretarzem KC Wiktorem 
Nikonowem zapoznawała się z problemami 
rolnictwa w Wielkopolsce i w woj. szczeciń-

W NIEDZI ELĘ wybuchł bunt w więzieniu w 
Colmar we wschodniej części Francji. Więź­
niowie wzniecili pożar w celach i zaczęli 
demolować znajdujące się w nich sprzęty. 
Budynek został otoczony przez straż pożarną. 
Wezwano siły porządku. Po kilku godzinach 
więźniowie wrócili do cel. Nie doszło do 
żadnych starć. 

EKIPY specjalistów zakończyły prace przy 
zabezpieczaniu zawalonej ściany szczytowej 
budynku mieszkalnego w środzie Śląskiej 
(woj. wrocławskie). 3 rodziny, które zamiesz­
kiwały w uszkodzonych mieszkaniach (a tak­
że w pobliskiej oficynie) zostały ewakuowane 
do mieszkań zastępczych (dodajmy, że sobot­
ni wypadek zawalenia ściany szczytowej nie 
spowodował żadnych ofiar w ludziach). 

Trudna wojna z królami narkotyków 
H a w a n a  (PAP). Władze kolum­

bi jskie  nasiliły ostatnio w a l k ę  z 
producentami i handlarzami nar­
kotyków. 

Kolumbia j e s t  największym na 
świecie ośrodkiem produkcji ko­
kainy. Ocenia się, że kolumbijska 
kokaina zaspokaja 70—80 proc. po­
pytu amerykańskiego nielegalnego 
r y n k u  narkotyków. Ostatnio wła­
dze kolumbijskie odniosły znaczne 
sukcesy w walce z producentami 
narkotyków. Dowódca specjalnych 
oddziałów policji do walk i  z narko­
tykami gen. Antonio Gomez Padil-
la oświadczył, że władze przezna­
czyły większe sumy na przeszkole­
nie policjantów, środki transportu i 
uzbrojenie. Dzięki temu wkrótce 
przyszły sukcesy w trudnej  wojnie 
z producentami narkotyków. Pa-
dilla przyznał jednak, że produkcja 
narkotyków w państwach „wiel­
kie j  t ró jk i"  nie zostanie zahamowa­
na, dopóki będzie istnieć zapotrze­
bowanie na narkotyki w USA. 

Padilla oświadczył, że oddziały po­
licji do walki z narkotykami wzmoc­
niono ostatnio o 300 funkcjonariu­
szy i obecnie ich liczebność wynosi  
1700 osób. Władze kolumbijskie ku­
piły dla nich specjalną izraelską 
broń, która umożliwi skuteczniej­
szą w a l k ę  z uzbrojonymi oddziała­
mi kolumbijskich „królów narko­
tyków".  Policja dysponuje obecnie 
18 helikopterami, które umożliwia­
j ą  łatwiejszy transport w niedostęp­
nym, górzystym i pokrytym dżung­
lą terenie. Padilla podkreślił przede 
wszystkim doskonałe przeszkole­
nie swoich podwładnych. Wskazał 
na ich wysokie morale, lojalność i 
dyscyplinę. „Więcej ludzi, lepsza 
broń i większe zdolności przemiesz­
czania s ię  j u ż  przyniosły sukcesy"  
— oświadczył Padilla i dodał, że w 
ciągu 6 miesięcy br. j e g o  ludzie 
przejęli tyle samo kokainy (3 tony) 
co przez cały ubiegły rok. Mimo to 
obszar nielegalnych upraw koki  
wzrósł z 15 tys. hektarów w 1985 r. 
do 20 tys. hektarów w br .  

Dobre wyszkolenie i wysokie  mo­
rale funkcjonariuszy specjalnych 
oddziałów nie uchroniły poprzedni­
k a  Padilli, płk. Jaime Ramireza, 
przed zamachem na  j e g o  życie. Zos­
tał zamordowany w listopadzie ub.  
roku przez wynajętego mordercę, 
na oczach swoje j  żony i 2 synów. 
Wcześniej kolumbijscy „królo­
w i e  narkotyków" wyznaczyli 100 
tys.  dolarów nagrody za zamordo­
wanie Ramireza. 

Padilla oświadczył, że brutalność 
i arogancja szefów gangów ząjmu-
jących się  produkcją i przemytem 
narkotyków ułatwia policji w a l k ę  z 
nimi, gdyż  Kolumbijczycy m ą j ą j u ż  
dość panoszenia się bandytów. 

Padilla poinformował, że j e g o  od­
działy aresztowały w ciągu pier­
wszych 6 miesięcy br .  2356 osób, w 
tym 19 obcokrajowców, za przestę­
ps twa  związane z narkotykami. 

1 Skopiował ołtatf 
Wita Stwosza 

Jednym  z najbardziej  
wanych rzeźbiarzy ludoW^ | e  
Podbeskidziu j e s t  Stanis*^ ot''

po 
las,  mieszkaniec Grzechy*'# t 
kowa Podhalańskiego. J i A i  
świątki  i sceny  rodzajowe J 
górali, tworzy szopki i sceny ^ 
ne. Jedną z prac St. ^ 
kopia w skali  1:10 o ł t a r g U J  
Stwosza z kościoła m a r i a ż  k w i  
Krakowie. I Więcej koszul 

Od 800 tys. do 1200 tys- i 
oraz bluzek damskich — szyL 
nie pracownicy bielicy 
-konfekcyjnej Robotniczej j  ^ w 
dzielni Pracy im. J .  Dąbrt f j j  j W .  
w Krakowie. Koszule z 
dzielni j u ż  od dziesiątków  m 
szą się zasłużoną renomu j j 
s w e j  zawsze wysokie j  jako» J 'WL 
jowi  nadążąjącemu za n «  -1 
modą. Roczna produkcją i 

' t k  
Tobów wkrótce wzro^j  ^ ,  

na  w Łapanowie filia sp^ { T®tąj  
tys.  Zapewni to ' 'W 

wyrobów 
300-400 
na  W Ła^aiiuwic mię  T .  l -<y 
Inwestycja finansowana J e  

proc. z własnych zysków 
sta%jwi pożyczka ze spółdz1 

funduszu rozwoju. 
150 tys.  koszul i bluzek d a  

rocznie odbierają klienci 
RFN, Holandii i innych * J I  
Spółdzielnia oferuje  swoje  A 
w 4 własnych sklepach w " 

WykokS flkomCC 
W woj. włocławskim o s t a ł y  „ 

tylko jedna, regularna linia -<k 
kolebki wąskotorowej,  łącząc». 

: Dobre z Nieszawą i Wr 
niej to właśnie, w pobliżu Bo<^# 
doszło do wypadku, w któryś  a# 
s i ę  l o k o m o t y w a .  N a  s z c z ę ś c i  
śród pasażerów, ani też z o b s f f i w  
gu, nie odniósł p o w a ż n i e j s z y ? * 1 l S  
Przyczyną wypadku było zab%^ 
złączy w szynach m e t a l o w y Ł  w6r 

Funkcjonariusze MO zatrzy#^0\ 
ców tego karygodnego 
się nimi dwaj bracia, 14- i 1 0 ; ^  
cy, spędząjący wakacja w tej ^ # 
ści. Ich bezmyślne zabawy-
skończyć sie tnurinmi» ^ 
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Z A M Ó W I E N I A  RZĄDOWE 

Komfort 
dla leniuchów? 
ZAMÓWIENIA, rządowe nie 

od dziś budzą emocje. Nie bra­
kuje zarówno ich przeciwni­

ków, jak i zagorzałych zwolenni­
ków, zwłaszcza w niektórych, nie 
zreformowanych branżach. Co zro­
bić z zamówieniami? Utrzymać czy 
likwidować? 

Rząd przygotował projekt u-
chwały w sprawie zamówień rządo­
wych w 1988 roku. Okazało się bo­
wiem konieczne, o czym zadecydo­
wał Sejm, zlikwidowanie progra­
mów operacyjnych i zastąpienie ich 
zamówieniami. Z dwóch pozosta­
łych jeszcze programów operacyj­
nych (zaopatrzenie gospodarki ży­
wnościowej i zaopatrzenie ochrony 
zdrowia) trzeba będzie w przy-

szłym roku zrobić kilka lub może 
kilkanaście zamówień rządowych, 
tak aby te dwa tak dla społeczeń­
stwa ważne obszary gospodarki nie 
ucierpiały. 

Zamówienia jako instrument od­
działywania państwa na procesy 
gospodarcze funkcjonują już pięć 
lat. W początkach ich istnienia cho­
dziło o odtworzenie lub ożywienie 
produkcji, o zwiększenie dostaw 
rynkowych. Brakowało nam prze­
cież pasty do zębów, proszków do 
prania, butów i wielu innych, nie­
zbędnych towarów. I zamówiepia 
rządowe zadziałały, spełniły w tym 
trudnym okresie swoją rolę. Teraz 
jednak są chyba zbyt rozbudowane, 
choć wciąż potrzebne. Tylko, że jak 

się często okazuje, mało skuteczne. 
Poprawie ich efektywności, a jed­
nocześnie ograniczeniu ilościowe­
mu ma służyć projekt uchwały Ra­
dy Ministrów. Docelowo projekto­
dawca zamierza zmniejszyć o 25 
proc. zamówienia krótkotermino­
we, a ponadto doprowadzić do wy­
eliminowania zamówień wielolet­
nich. Oczywiście, w przypadku is­
totnych dla społeczeństwa towa­
rów, zamówienia będą utrzymywa­
ne „aż do skutku". 

Trzeba też przypomnieć drugą 
stronę zamówieniowego medalu: 
zakłady często podejmują się ich 
tylko po to, by dostać dewizy czy 
deficytowe surowce, a następnie 
spokojnie knocą robotę, bo... np. 
strona rządowa nie wywiązała się 
do końca z obietnic dostarczenia 
materiałów. W wielu przypadkach 
zamówienia są pokryciem dla byle-
jakości, rozrzutności i brakorób-
stwa. Rząd dzierży w ręku 35 prób. 
surowców i materiałów, jako środki 
zapłaty za podjęcie potrzebnej pro­
dukcji. Wyścig przedsiębiorstw do 
źródła dewiz i pieniędzy trwa, a 
rynek nie korzysta z tego tak jak by 
mógł. Wydaje się, że zgodnie z du­
chem reformy, wszelkie preferenc­
j e  materiałowo-dewizowe powinny 
zniknąć. A może niech sam rynek 
decyduje o nich. Projekt uchwały 
RM zdaje się dążyć w tym kierun­
ku, choć bardzo okrężną drogą. 

S T E L L A  S A W A J N E R  
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wanie stracił widoczność po wjechaniu na 
spowity gęstym dymem odcinek szosy. 

Zaniedbywanie p o t o m s t w a  

Prasa japońska podała wyniki ankiety prze­
prowadzonej w kilku państwach, a dotyczą­
cej czasu poświęcanego dzieciom przez 
ojców. Wyniki te wypadły niekorzystnie dla 
tatusiów w Japonii i wzbudziły zaniepokoje­
nie socjologów. Okazało się, że przeciętny 
ojciec poświęca w Japonii dzieciom średnio 
36 minut dziennie, co uznano za „rekord 
światowy" w tej dziedzinie. 

Celny strzał kangura 

Arthur Crosby, australijski myśliwy znalazł 
się w szpitalu ze zranioną przez kulę ręką. 
Strzelał do niego... kangur. 

Wydarzenie miało następujący przebieg: 
zwierzę wpadło w potrzask zastawiony przez 
myśliwego. Obchodząc swoje pułapki znalazł 
schwytanego kangura i chcąc załadować 
zwierzę do worka odłożył strzelbę na trawę. 
Torbacz, broniąc się, przypadkowo zawadził 
łapą o spust Rozległ się strzał. Myśliwy 
zajęczał z bólu a kangur, korzystając z okazji, 

Z PRZYJACIELSKĄ, trzy­
dniową wizytą przebywał 
w województwie kosza­
lińskim sekretarz Komi­
tetu Okręgowego NSPJ w 

Neubrandenburgu Hans Joachim 
Ltideke. Towarzyszył mu pierwszy 
zastępca przewodniczącego Komi­
tetu Okręgowego FDJ w Neubran­
denburgu Peter Wegner. 

Czwartek był bardzo pracowitym 
dniem. Kilka minut przed godziną 
10 pod bramę harcerskiej stanicy w 
Drężnie zajechały samochody z go­
śćmi. Wysiedli z nich: H. J.  Liideke, 
P. Wegner, sekretarz KW PZPR w 
Koszalinie Henryk Pacjan, Dit-
mar  Wittwer  - pełnomocnik do 
spraw wymiany ze strony niemiec­
kiej oraz przedstawiciele władz 
szczecineckich. 

W Drężnie odpoczywa 210 dzieci 
z regionu koszalińskiego i krakow­
skiego. Obozową alejką docieramy 
do ich namiotów. Przed podobozem 
zuchów pełnią wartę Agnieszka 
Tomczak i Majka Drosilowicz. 

Przyjechałyśmy tutaj 3 lipca 
- słyszymy. — Pod namiotami 
przeżyłyśmy burzę i gradobicie, 
lecz do domu nie uciekłyśmy. Tutaj 
jest tak fajnie... 

Gościom szczególnie podoba się 
podobóz 40 harcerzy starszych ze 
Szczecinka, Świdwina, Malechowa 
i Ostrowa. Ze szczególnym zainte­
resowaniem słuchają opowieści o 
harcerskiej symbolice i sprawnoś­
ciach. Janusz Krzyżanowski  pre­
zentuje przyszyte na lewym ręka­
wie plakietki oznaczające zdobyte 
sprawności: chemik, filatelista, za-
wodoznawca. 

H. J. Liideke pyta o wrażenia. 
Gdy dowiedział się, że połowa za­
stępu służbowego pracuje w kuch-, 
ni, postanowił ich odwiedzić. Obie­
rali kartofle, gdyż zepsuła się obie-
raczka. Sekretarz, jak harcerze, ni­
gdy nie lubił obierać kartofli. Zdra­
dza im swoją słabość i nagradza 
torbą słodyczy. 

Podobóz „Nieprzetartego Szla­
ku"  młodzieży niepełnosprawnej z 
Krakowa. Zajęcia prowadzą chłop­
cy w żołnierskich mundurach. Uczą 
posługiwania się busolą, radiotele­
fonem i radiostacją. 

Jeszcze wpis do kroniki, wymia­
na upominków i krótka rozmowa o 
koszalińskim harcerstwie. Komen­
dant Chorągwi ZHP Zygmunt Asa-
nowicz  opowiada o wymianie mło­
dzieży. Do tej pory goście z NRD 
wybierali głównie obozowiska nad 
morzem. Drężno spodobało się im 
bardzo, może tu przyjadą za rok... 

O BECNIE w woj. koszalińskim 
przebywa 1000-osobowa gru 
pa młodzieży i pionierów z 

okręgu Neubrandenburg. Połowa 
przyjechała na wakacyjny wypo­
czynek, w ramach wymiany rządo­
wej .Druga połowa — dzięki współ­
pracy zakładów pracy z różnych 
miast i gmin. D. Wittwer wymienia 
miejscowości, w których przeby­
wają J e g o "  dzieci: Dąbki, Łazy, 
Szczecinek, Kołobrzeg, Białogard i 
Świdwin. 

Jedziemy więc do Szczecinka. 
Przed Domem Dziecka witają gości 
kwiatami Sandra Schmidt i Ramo­
na John wraz z opiekunką Ritą 
Gerulat. Dyrektor plącówki Wła­
dysław Kania  zaprasza do środka. 
Goście oglądają stołówkę i pokoje 
mieszkalne, a także pomieszczenia 
do odrabiania lekcji oraz zajęć po­
południowych. Zachwyca ich ol­
brzymia ilość kwiatów. Co chwila 
przystają przed wiszącymi na ścia­
nach ozdobami z makramy. 

W świetlicy czeka na nas niespo­
dzianka. 30-osobowa grupa kolonij­
na z Domu Dziecka w Prenzlau 
zaprosiła gości na program artysty­
czny, składający się z wierszy, pio­
senek i małej inscenizacji. Za nie­
spodziankę - niespodzianka. Tor­
ba cukierków wędruje do rąk dyre­
ktora Kani. Zostanie na wieczorne 
pożegnalne ognisko, bowiem w pią­
tek koloniści z NRD wracają już do 
domów. _ 

Dzieci jedno przez drugie chwalą 
szczecinecki dom. Smakowały im 
najbardziej zupy, chciałyby zostać 
dłużej. I choć w grupie nie było 
tłumacza, wszyscy doskonale się 

kro< ^ 
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się J-.Polfisch" na otwarcie  30 kwietn ia  tego roku 
mid j 6 ^ 0 w o  zbudowanych s t a t ó w  pstrągowych. Poje-

m nal„| dopiero teraz. Przedsiębiorstwu ,,Polfisch" 
ania Pj W a ł e m  się o d  c h w i l i  j e g o  narodzin. Był t o  pier-
- i e g 0 J7 a kład z kapitałem zagranicznym, jaki  powstał w 
iicznej iv z a l i ń s k i m "  W m a j u  1 9 8 4  r .  p i s a ł e m  o s t a r c i e  
tacji jult. ' ,* 9rejestrowanej w l i p c u  1 9 8 3  r. ,  a p r o w a d z ą c e j  
będzie fl|ność produkcyjną od 10 kwietn ia  1984 r. 
liu Z 3 \ ,  

Hie s i ^  fes. wiosną 1984 r., zakład 
item ' • 1 JhL* > ulokowany w nieczyn-

5 na rzece Parsęcie, we 
® baii® k ° ł o  Tychowa, kupował 

tniczSJk K°W śródlądowych pstrągi, tniu**-V-«w . 
i i beZP l>'Węgorze i sielawy, wędził j e  
odoW® czał do sklepów „Centrali 
i zbroJ. J. Pracowało tam 10 osób. 
a ł p S C ^ a n o  przywiezione z za 
ipółp»" u szafy chłodnicze i piec wę-
AP) Lj.y. wnętrze młyna miało 

. ytki glazury, płyty izolacyj-
LPety. Firma zapowiadała 
Rozpoczęcie eksportu wy-
?0u n y c h '  budowę stawów 
C y c h  oraz import pasz dla 
«fn e g 0  Gospodarstwa Ry-
% Koszalinie. Zapowiada-

sprowadzenie nowych u-
^ Produkcyjnych. 

Hi °dny w Doblu, z małą elek-
postał wyłączony z użytku 

t\1' potężny i przyniszczony 
^j^Wraz z hektarami staro­

ci* * n leużytków przejęło Państ-
ł1? MjlPspodarstwo Rybackie w 

oift %r!!' Miało tu stworzyć ogro-
'• " «  ifh? ^ hodowli karpi, naryb-

i K j W e g o  i pstrągów. W tym 
„H 't 5 t u i e j e  specyficzny mikro-
Ł\ 5'f^pyjający hodowli karpi. 

ns°Ą?Sa Par-SęW ? r o w a d z i "a 

wn/" 
^ planowano urządzenie 
^Pracowniczych, magazy-

n i  * wytwórni pasz. Gos-
I a I B W  zdołało zbudować stawy li liwia - Ostały lata samofinan-

całego programu in-
W f m  „ ..... 

^YN w Doblu znalazł się 
mali|1 < ^ liście obiektów ofero-

r0cfrH k ^ n y c h  wysłannikom 
in. f 2 r s t w . z  kapitałem zagra­

li P1! X '  Zaglądało t u  wielu. Po-
-wid™ br/artnerem okazał się 27-
rszy ••&??ichtiolog Włodzimierz 
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& 20 lat nowo utworzonej 

eŻIbtiih? . I a t a c h  zmieniło się spo 
, V S g i e  i jego otoczeniu. W-

wędzarniczej stoi so­
fy 0L- Na parterze są dwa ma 

J i, w imieniu własnym i 
I, _*edsiębiorstw spod Hanno-
^ interesowanych działal-

l sPodarczą w Polsce. Pote-
w^trahenci z RFN liczyli na 

X * 1 '  które pozwolą im spę-
% S zym kraju urlopy i ucze-

W dewizowych polowa-
v Doblu został wydzierża-

EW1" nicze, z temperaturą 
20 stopni. Na rampie 

Następne agregaty. Cały 

- v $ ^ t 9 , o d u p a k o w a m a  

i i i h
w i e

n r 0 r  
1 3®. W stawów, ,<5l, u oŁdwuw, wpuszczono 

wodzie pluska 26 ton 
b ego mięsa. W zbiorniku 

zyr.j ^iH."uwano mięsięczny zapas 
m }• tej 0 r t ° w a n e j  z RFN. Po zu-

Baszy pstrągom przybę-

^ C S * n o  miesięczny_zapas 

: tfit, U r a t  Oglądają fachowcy 
v IK S n ° w e g o  Gospodarstwa Ry-

Koszalinie. Teren wy-
od tego gospodar-

trzą na konstrukcję, 
wody, dokonują po-

? S l ^  Doblu własnymi siłami 
'6 tal

a  stawy, wyszło rewela-
n i °  i szybko. Budowa za-

częła się jesienią 1986 roku, potem 
była zimowa przerwa i 30 kwietnia 
już pływały tu pstrągi. W ciągu 
doby pracownicy aż 8 razy wrzuca­
ją granulat do wody, przez okrągłą 
dobe czuwają strażnicy. 

Ze swoich stawów „Polfisch" bę­
dzie miał co roku 60 ton pstrągów. 
Ryby z własnej hodowli są tańsze 
niż kupowane w gospodarstwach 
rybackich. M.in. dlatego, że za kilo­
gram importowanej paszy —- wy­
śmienitej jakości — płaci się taniej 
niż za pasze krajowe. Tych ostat­
nich nie można kupić wtedy, kiedy 
się chce. Pstrągi z własnych sta­
wów można brać do przetwórstwa 
zimą, gdy praktycznie nie kupi się 
ich w gospodarstwach rybackich. Obok są tereny do zbudowania 
następnych stawów. 

ARDZO wiele zmieniło się w 
produkcji „Polfischu". Na 
początku było wędzenie lesz­

czy, pstrągów, węgorzy i sielaw. 
Ryby tu wędzone miały znakomity 
smak, a to za sprawą zautomatyzo­
wanej regulacji temperatury, czasu 
wędzenia i wilgotności. 

,,Polfisch" rozszerzył produkcję, 
zajmując się również wytwarza­
niem świeżych filetów z ryb słodko­
wodnych. Wytwarza się j e  na zamó­
wienie zagranicznych odbiorców; 
Są to filety świeże z pstrągów, oko­
ni, sandaczy oraz wędzone filety z 
pstrągów... 

— Pro*du1Fcj5 TTaYyńSR Krajowy 
nie rośnie, natomiast mocno rozwi­
jamy e k s f i o r ^ ^ w ^ W - ^ F . u k .  -
Mamy odbiorcow w Szwajcarii, 
RFN i Danii. Właśnie na duńskie 
zamówienie robimy filety ze 120 ton 
pstrągów. Mała ciekawostka: od­
biorca ze Szwajcarii życzy sobie 
filetów pstrągowych w kolorze 
czerwonym, jak mięso łososi. We 
współpracy z ośrodkiem hodowli 
pstrągów z Żarnowie spełniliśmy to 
życzenie. 

W rok po rozpoczęciu produkcji 
przedsiębiorstwo z Dobla weszło na 
rynek zachodni. W całym roku u-
biegłym wysłało za granicę wyroby 
wartości 330 tys. marek zachodnio-
niemieckich, a do końca czerwca 
tego roku — już za 300 tys. marek. 
Dzięki „Polfischowi" od 1985 r. do 
chwili obecnej do kraju wpłynęło 
około 800 tys. marek, a do końca 
tego roku — milion. W tej chwili 30 
proc. produkcji sprzedaje się w kra­
jach strefy dolarowej. Za rok, naj­
później za dwa lata, będzie to 60 
proc. 

Od początku „Polfisch" kupuje 
ryby z gospodarstw państwowych 
za dewizy. Zarabia na ich przetwór­
stwie. Wpływy dewizowe za wyrób 
kilograma pstrąga wędzonego wy­
noszą 2,7 marki, kilograma fileta 
pstrągowego — 5 marek. W przeli­
czeniu na złotówki za robociznę 
otrzymuje się tu od kilograma goto­
wego wyrobu 400 do 700 zł. Połowę 
dewiz — zgodnie z prawem — wy­
kupuje państwo za złotówki, poło­
wa pozostaje w dyspozycji firmy. 

Zadziwiająco szybko firma z wio­
ski Dobie weszła na zachodnie ryn­
ki, gdzie panuje ostra konkurencja. 
Weszła tam dzięki jakości wyro­
bów. Obowiązuje tu zasada, że są 
one przygotowywane tylko ze świe­
żego surowca. Do Dobla przywozi 

J l l e l j i J  
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grupę naukowców związku między polem 
magnetycznym i zagrożeniem dla zdrowia 
ludzkiego. Badania prowadzono w okresie 
1978—1982. 

Nie palić t r a w y  przy szosach 

Policja aresztowała 52-letniego robotni­
ka rolnego we włoskiej prowincji Puglia, 
G. Margiottę pod zarzutem spowodowania 
niebezpiecznej sytuacji na drodze. Beztroski 
Włoch podpalił trawę i krzaki przy drodze w 
pobliżu miasta Foggia. Gęsty dym, który ogar­
nął szosę, stał się przyczyną tragicznego w 
skutkach karambolu z siedmiu samochodów. 
W katastrofie zginęło w poniedziałek osiem 
osób, w tym małżeństwo z dwiema córkami w 
wieku 6 i 9 lat. Bezpośrednim powodem 
karambolu było nagłe wciśnięcia hamulca 
przez jednego z kierowców, który nięspodzię-

się ryby żywe. Trafiają one do 
produkcji tuż przed wysyłką do 
odbiorców. 

Pośrednikiem w eksporcie jest 
„Rybex". Firma z Dobla ekspono­
wała swoje wyroby na Międzynaro­
dowych Targach w Poznaniu, obec­
nie otrzymała propozycję uczestni­
czenia w targach w Wiedniu. Wyro­
bami ,,Polfischu" interesuje się też 
„Baltona". 

Niewielkie przedsiębiorstwo — 
zatrudnia 43 osoby daje produk­
cję wartości 160 min zł, przerabia­
jąc 500 ton ryb. 

CO z działalnością „Polfischu" 
na nasz kraj? To, że stary 
młyn został wyremontowa­

ny, ma gospodarza i bez angażowa­
nia środków państwowych stał się 
obiektem produkcyjnym. Państwo 
ma wpływy dewizowe i podatkowe. 
Gospodarstwo rybackie w Koszali­
nie pieniądze za dzierżawę. Po 20 
latach cały obiekt, wraz z urządze­
niami, stanie się zresztą jego włas­
nością. Ludzie mają dobry zarobek, 
od 25 do 50 tys. miesięcznie (wyna­
grodzenie przeważnie akordowe). 

W moim przekonaniu - jeszcze 
ważniejsza jest innowacyjna dzia­
łalność „Polfischu". Gdy gospodar­
stwa rybackie eksportują surowiec 
rybny (np. pstrągi i węgorze), to 
„Polfisch" sprzedaje za granicą go­
towy produkt delikatesowy. Firma 
ta wprowadziła na rynek krajowy 
leszcze wędzone, za j e j  przykładem 
poszli inni. Sprowadziła urządze­
nia, które są u nas znane z literatu­
ry. Pokazała, że stawy rybne można 
zbudować szybko i tanio. 

„Polfisch" finalizuje dostawę u-
rządzenia, które w polskim prze­
twórstwie rybnym będzie oznacza­
ło krok o kilka lat do przodu. Spro­
wadza zbiornik (produkcji francus­
kiej) do ciekłego azotu. W azocie 
ryby mrozi się do temperatury 200 
stopni Celsjusza. Tak zamrożone 
mie^o nie traci, nic na świeżości i 
walorach smakowych. Ta metoda 
mrożenia nie jest zbyt powszechna 
nawet w krąjach rozwiniętych. 

Przed 10 laty stworzono w Polsce 
warunki prawne do działania 
przedsiębiorstw z kapitałem zagra­
nicznym. Przedsiębiorstwa te roz­
wijają się dość wolno, inwestują 
ostrożnie, wiele wytwarza produk­
ty nader proste (zabawki, deski, 
przyprawy, sosy). Tylko około 5 
proc. wyrobów eksportują one na 
Zachód i Wschód. Tymczasem 
„Polfisch" ma szybki rozpęd. Eks­
portuje już trzecią część swoich wy­
robów, śmiało inwestuje. Zamierza 
zbudować następne stawy pstrągo-

B YŁY i są meandry w polityce 
państwa wobec firm z kapi­
tałem zagranicznym. Raz 

błyska dla nich światło zielone, czę­
ściej jednak „hamulcowi" włączają 
światło czerwone. Mimo tych mea­
ndrów „Polfisch" nastawia się na 
inwestowanie, na wieloletnią dzia­
łalność. Wierzy, że nikt rozsądny 
nie pozwoli niszczyć firmy, która 
dużo eksportuje, ma własne zaple­
cze surowcowe i płaci europejskie 
ceny za surowiec kupowany. Nikt 
rozsądny nie będzie nękał firmy, w 
której w ciągu 2 lat statystyczny 
pracownik dał produkcję na eks­
port wartości 7 tys. dolarów. 

Co zachodni właściciele „Pol­
fischu" robią z zyskami, bo przecież 
nie uprawiają działalności cha­
rytatywnej? 

— Mógłbym poradzić, żeby pan 
ich o to zapytał — odpowiada W. 
Kruk. — Ale znam finanse firmy. 
Złotówki i dewizy zostawiają w Pol­
sce. Tu płacą za polowania, tu spę­
dzają urlopy. Także latem 1987 ro­
ku. 

JÓZEF M A R K O W I C Z  

H. J .  LUDEKE i H. R A C J A N  Z W I Z Y T Ą  
U W Y P O C Z Y W A J Ą C E J  M Ł O D Z I E Ż Y  

Tutaj jest 
tak fajnie! 
rozumieli. Notesy wypełnione ad­
resami. Zabiorą z sobą bogate 
wspomnienia. Może — do zobacze­
nia w następnym roku? 

Dom Dziecka w Szczecinku od 
trzech lat współpracuje z podobną 
placówką w Prenzlau. Co wakacje 
wymieniane są grupy kolonyne 
oraz po 10 rodzin nauczycieli i pra­
cowników technicznych. Ogląda­
my „wędrującą kronikę", gdzie 
wklejono zdjęcia z pobytu polskich 
dzieci w Prenzlau. Był i tam sekre­
tarz H. J. Liideke. Przypomina tam­
tą wizytę dodając, że szczecinecki 
dom jest piękniejszy, że żyje wraz z 
oddaną dzieciom przyrodą. 

Następny etap to Muzeum Trady­
cji Ruchu Młodzieżowego. Józef 
Sakrajda, jeden z inicjatorów tego 
dzieła, oprowadza nas po muzeum, 
pokazuje eksponaty, opowiada... H. 
J. Liideke podkreśla, że muzeum 
ilustruje dobrą pracę polityczną 
wśród młodzieży, pobudza do na­
śladownictwa. Może coś takiego po­
wstanie w okręgu Neubranden-
burg... 

Kolejna niespodzianka, to rejs 
stateczkiem spacerowym „Izaura" 
po jeziorze Trzesiecko. Podczas rej­
su toczy się dyskusja o szczecinec­
kiej organizacji partyjnej. Sylwes­
ter Rudnicki  — kierownik Rejono­
wego Ośrodka Pracy Partyjnej i I 
sekretarz KM PZPR Marek Zimiń-
ski  informują gości o działalności 
partii w Szczecinku. 

O godz. 14 dobyamy do brzegu. 
Spieszymy się, bo czeka na nas 
stuosobowa grupa młodzieży z 
NRD, przebywająca w internacie 
Zespołu Szkół Mechanicznych. 
Młodzież z Pasewalku, Teterów, 
Templina i Rebeln, Darina i Antje ;  

wita gości kwiatami, od razu wy­
wiązuje się rozmowa. Młodzi oby­
watele NRD zapoznali się już z pol­
skimi rówieśnikami. Zobaczyli 
miasto i okolice, teraz zwiedzają 
zakłady pracy w Szczecinku. 

Helga Volsdorf z Teterów dzieli 
się wrażeniami. Mówi o społecznej 
pracy na rzecz miasta. Dyrektor 
szkoły Henryk Siegert opowiada o 
współpracy z Kommunale Bereufs-
schule Herbert Warake z Neustre-
litz, o wymianie uczniów i nauczy­
cieli. 

H. J. Liideke potwierdza, że to 
najlepsza forma współpracy, wy­
miany doświadczeń i wzajemnego 
poznania. Zwiedzamy kilka szkol­
nych sal, wystawę prac dyplomo­
wych ostatnich absolwentów 
szkoły. Są wśród nich nagrodzone 
w Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. 

Peter Wegner późnym popołud­
niem odwiedza jeszcze Ośrodek 
Wypoczynkowy ZSMP w Ustroniu 
Morskim. Tam spotyka się z akty­
wem ZSMP oraz delegacją Komite­
tu Obwodowego Komsomołu z Poł-
tawy. 

Dobiega końca drugi dzień wizy­
ty w Koszalińskiem. Piątek był 
ostatnim dniem. W godzinach ran­
nych goście odwiedzili harcerskie 
obozowisko w Dąbkach, gdzie prze­
bywają polskie i niemieckie dzieci. 
Potem obejrzeli tunel zamrażalni-
czy zainstalowany przed kilkoma 
dniami w koszalińskiej chłodni. Po 
obiedzie wyruszyli w powrotną 
drogę do Neubrandenburga. 

G R A Ż Y N A  C Y B U L S K A  

Fot. Kazimierz Rataj czyk 
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Nowy szpital i stare 
kłopoty w Kołobrzegu 
Z AKŁAD OPIEKI ZDROWO­

TNEJ w Kołobrzegu to 
kilkadziesiąt różnego rodza­

j u  placówek leczniczych. Korzysta 
z nich 70 tys. stałych mieszkańców 
miasta i okolic. Z porad specjalisty­
cznych — także rzesze kuracjuszy. 
Latem przychodnie szturmuje po­
nadto niemała część 150-tysięcznej 
armii wczasowiczów z całej Polski. 
A lekarzy nawet  w Kołobrzegu bra­
kuje .  Więc — kolejki i tłok. 

Jeśli zawierzyć statystyce, Koło­
brzeg j e s t  jednym z największych 
skupisk lekarzy w kra ju.  Tyle tyl­
ko, że duża ich część pracuje w 
uzdrowisku, też zaliczanym do naj­
większych w Polsce, bo  posiadają­
cym 8 tys. łóżek. Gdy więc dokona 
się dokładnych obrachunków, ilu z 
nich pracuje w szpitalu i podstawo­
w e j  opiece wychodzi mizeria, prze­
ciętność. 

Kołobrzegowi wiele miast może 
jednak pozazdrościć. Dotyczy to 
przede wszystkim nowego, oddane­
go przed d w u  i pół rokiem szpitala 
rejonowego. Ta lecznica, wybudo­
wana ze środków budżetu central­
nego, imponuje dużą powierzchnią, 
funkcjonalnością, ciekawymi roz­
wiązaniami architektonicznymi i 
wystrojem plastycznym. W jednym 
kompleksie zlokalizowano także 
pogotowie /ratunkowe, przychod­
nię wielospecjalistyczną, rejonową 
oraz aptekę. 

Co wszak najważniejsze — nowy, 
stosunkowo duży szpital z 530 łóż­
kami posiada profil  wielospecjalis-
tyczny. Obok czterech podstawo­
wych oddziałów (dziecięcy, wew-

nętrzny z łóżkami kardiologiczny­
mi, chirurgia, położnictwo), czynne 
są liczne oddziały specjalistyczne: 
neurologia, ortopedia, laryngolo­
gia, okulistyka oraz intensywna o-
pieka medyczna. Oddawano j e  suk­
cesywnie w miarę napływu specja­
listycznych kadr  i aparatury. W 
tych dniach właśnie otwarto ostatni 
z zaplanowanych oddziałów — psy­
chosomatyczny z 36 łóżkami, jedy­
ny w województwie. Z czasem bę­
dzie się tu  prowadziło także lecze­
nie detoksykacyjne. Oddział ten 
będzie ściśle współpracował z ośro­
dkiem dla narkomanów w Maria-
nówku. 

W wielu specjalnościach szpital 
w Kołobrzegu spełnia funkcje  wo­
jewódzkie, przy jmując  pacjentów z 
całego regionu. Odciąża tym samym 
przeładowany do granic możliwoś­
ci, rozsypiający się ze starości szpi­
tal wojewódzki w Koszalinie. Od­
danie te j  lecznicy j e s t  więc praw­
dziwym dobrodziejstwem dla Koło­
brzegu i województwa. Pamiętać 
trzeba, że s tary  szpital rejonowy 
posiadał jedynie 171 łóżek i cztery 
podstawowe oddziały. O fatalnych 
warunkach, w jakich pracował, le­
piej nie wspominać. Postęp j e s t  
więc ogromny. Ale... 

Szpital j e s t  nowy, lecz czy nowo­
czesny? Dyrektor ZOZ Stanisław 
C z a p i e w s k i  oszczędnie, lecz dość 
jednoznacznie ocenia sytuację szpi­
tala: sprzęt, aparatura należą do 
standardowych. Nie ma ultrasono 
grafu.  Są jednak szanse, że to cenne 
urządzenie, za które płaci się dewi­
zami, znajdzie się w kołobrzeskim 

szpitalu. M a j e  zakupić Polska Żeg­
luga Bałtycka. Kiedy? Nie wiado­
mo. Brakuje,  j a k  w całej Polsce, 
niektórych leków. Niekiedy leka­
rze stoją przed dramatycznym wy­
borem: komu lek  podać, a komu 
odmówić? Nie m a  wystarczających 
ilości s t rzykawek i igieł jednorazo­
wego użytku, drobnego sprzętu, są 
kłopoty ze środkami opatrunkowy­
mi. 

Nade wszystko zaś — za mało j e s t  
lekarzy, średniego personelu me­
dycznego oraz specjalistów z in­
nych dziedzin, w tym obsługi tech­
nicznej. Co najmniej  50 salowych i 
tyleż pielęgniarek dyplomowanych 
powinno od zaraz podjąć pracę w 
szpitalu. A lekarze, analitycy, far­
maceuci, technicy? Zdaniem dyrek­
tora, b r a k u j e  przynajmniej  25 spec­
jalistów z tych dziedzin, a b y  spros­
tać potrzebom w stopniu raczej ele­
mentarnym. Są oddziały dysponu­
jące  tylko jednym lekarzem specja­
listą. To stanowczo za mało, a 
przecież lekarze szpitalni pracują 
też w przychodniach specjalistycz­
nych. Często z konieczności zatrud­
nia się ich jedynie w systemie godzi­
nowym, cząstkowym. 

Kołobrzeg j e s t  atrakcyjny.  Nie 
b r a k u j e  chętnych do podjęcia pracy 
w tym mieście. Barierą j e s t  nato­
miast b r a k  mieszkań. Na potrzeby 
szpitala (a praktycznie — całego 
lecznictwa) przeznaczono t u  66 
mieszkań. O wiele  za mało. Do te j  
pory przekazano zresztą tylko 53 
mieszkania. Są duże „poślizgi", ba-

rdzo komplikujące sytuację. — A b y  
zapewnić w miarę normalne funk­
cjonowanie szpitala i rejonów ZOZ 
powinien dodatkowo otrzymać co 
roku przynajmniej  5 mieszkań — 
mówi dyrektor Czapiewski. O tym 
nie ma mowy. Więc j a k  mówić o 
rozwoju, zwiększaniu dostępności 
opieki lekarskiej? 

Dotyczy to zresztą wyłącznie le­
karzy.  A gdzie średni personel me­
dyczny? Ten nie ma żadnych szans 
na otrzymanie mieszkań w Koło­
brzegu. W pewnym stopniu, choć 
dalece niedostatecznym, problem 
łagodzi nowo zbudowany hotel ze 
126 pokojami dwuosobowymi. Miał 
b y ć  przeznaczony wyłącznie dla 
średniego personelu lecz z koniecz­
ności mieszkają w nim także leka­
rze. 60 miejsc w nim zarezerwowa­
no od września br .  dla pielęgniarek. 
Na razie wstępne umowy o pracę 
podpisało 25 absolwentek miejsco­
wego Zespołu Szkół Medycznych. 
Tylko tyle? Niestety, bo  pielęgniar­
k i  najchętniej zatrudniają się tam, 
gdzie mogą liczyć na coś więcej  niż 
miejsce w hotelu, i to w pokoju 
dwuosobowym. 

Nie oznacza to, że dyrekcja ZOZ 
tylko narzeka. Budynek starego 
szpitala j e s t  obecnie adaptowany 
na mieszkania zastępcze dla najbar­
dziej niezbędnych pracowników, 
głównie zresztą... j u ż  zatrudnio­
nych. Tym sposobem przybędzie 40 
mieszkań. Dobre i to! 

Korzystne w jak imś  sensie j e s t  i 
to, że unormowały się stosunki po­
między ZOZ a Uzdrowiskiem. Kie­
dyś  lekarz „z importu" podejmo­
wał pracę w szpitalu lub  rejonie, ale 
kiedy tylko otrzymał mieszkanie i 
talon na samochód — po roku, 
dwóch przechodził do sanatorium, 
na ogół branżowego. Dziś się to 
raczej nie zdarza. Obie pozyska­
niem lekarzy zainteresowane stro­
n y  lojalnie przestrzegają pewnych 
ustaleń. Dla lekarzy z sanatoriów 
nowy szpital stanowi bazę szkole-
niowo-metodyczną, służącą podno­
szeniu kwalifikacji, uzyskiwaniu 
specjalizacji. Dlatego nie należą do 
rzadkości dzisiaj przypadki godzi­
nowego zatrudnienia lekarzy z sa­
natoriów w szpitalach i lecznictwie 
specjalistycznym. 

Z dużymi kłopotami boryka się 
też lecznictwo otwarte — głównie 
ze względu na brak  lekarzy wielu 
specjalności, zwłasżfcza ortopedów, 
chirurgów i stomatologów. Braku je  
zresztą również lekarzy ogólnych, 
internistów. Nie wszystkie rejony 
są obsadzone. Na razie nie ma więc 
mowy o wolnym wyborze lekarza. 

Korzystna j e s t  natomiast sytuac­
j a  w lecznictwie ginekologicznym. 
Dobrze pracują poradnie „K"  — 
także w gminnych ośrodkach zdro­
wia. Najlepiej zaś j e s t  w pediatrii. 
Właściwie Kołobrzeg j e s t  gotów, a-
b y  jeszcze, w J y m  rokuprz^ść_przy-
najmniej  w jednej  przychodni pe­
diatrycznej na wolny wybór  leka­
rza. Czeka się jedynie na zgodę 
Ministerstwa Zdrowia, no i... pie­
niądze. Podobno resort rozdzielił 
j u ż  skromne fundusze na ten cel. 
Może więc do wprowadzenia nowe­
go systemu trzeba będzie poczekać 
do początku 1988 roku? 

JERZY RUDZIK 
Fot. K. Ratajczyk 

REPORTERSKI RAJD „GŁOSI® 

Poszukiwań 
wykonawców i... pienię 

Na długo przed wakacyjnym dzwonkiem inspektorzy 
i wychowania supłali ostatnie złotówki, rozpoczynali p' cc 
wykonawcami, odbywali prawdziwe pielgrzymki w poszti' 
materiałów budowlanych. Nieomylny to  znak, że nadsz* 
remontów obiektów szkolnych. Czasu jest niewiele, bo tylko 
dni, potrzeby zaś ogromne, bo większość szkół jest już p® 
wysłużona i wyeksploatowana. 

Człuchów. Tu skupiona jest główna 
uwaga wadz oświatowych województwa. 
W Człuchowie odbędzie się woje­
wódzka inauguracja roku szkolnego, 
połączona z oddaniem do użytku no­
wej szkoły, do której uczęszczać będzie 
880 uczniów. 

Ruch na budowie duży. Od wielu już dni 
— usłyszałem od jednego z budowlańców 
pracujemy po 16 godzin na dobę. Pierw­
szego września szkoła ma zostać oddana 
do użytku, do zrobienia pozostało bardzo 

Szkoła mieścić się będzie — wyjaśnia 
zastępca inspektora i wychowania w Człu­
chowie — w pięciu obiektach połączonych 
ze sobą łącznikami. Znajdują się w niej 33 
klasy lekcyjne, stołówka zdolna do wyda­
wania 800 posiłków dziennie, gabinety 
lekarskie, czytelnia, świetlica, biblioteka i 
dwie sale gimnastyczne — dla klas młod­
szych i starszych. 

— Nasza ekipa jest z SPIB — słyszę od 
jednego z budowlańców, ale pełnimy tu 
rolę podwykonawców. Głównym wykona­
wcą jest Szczecineckie Przedsiębiorstwo 
Budowlane „Pojezierze". Trzy budynki od­
daliśmy już wcześniej. Wiemy, że jest już w 
nich wyposażenie. 

— Czwarty budynek przejmujemy już w 
najbliższych dniach — uzupełnia zastępca 
inspektora — najwięcej pracy pozostało w 
sali gimnastycznej. 

Przyglądamy się estetycznie wykonanym 
elewacjom, brakuje ich jeszcze tylko na 
ścianach jednego z łączników w sali gim­
nastycznej. Uporządkowania wymaga te­
ren przyległy, ale prace rozpoczną się tam w 
połowie sierpnia. 

Ruch panuje również w innych obiek­
tach. Właśnie wczoraj — usłyszałem w 
Przedszkolu nr 1 — zakończyliśmy malo­
wanie, remont wentylacji i szklenie okien. 
Odbiór obiektu planowany jest na ponie­
działek. Ekipy budowlańców zastajemy rów­
nież w Szkole Podstawowej nr 1, gdzie 
prowadzi się przebudowę węzła sanitarne­
go. Wykonawcą jest spółdzielnia „Unia" w 
Człuchowie. Remont trwa również w 
Przedszkolu nr 3. gdzie rozpoczęto malo­
wanie i uzupełnia się podłogi. 

Od póćż^tku rókrria rtrttórity pla­
cówek oświatowych Kuratorium O 
światy i Wychowania w Słupsku wy­
datkowało ponad 152 min zł. Dużo to, 
czy mało? 

— Naszym najpoważniejszym proble­
mem jest brak środków — słyszę w Byto­
wie od zastępcy inspektora oświaty i wy­
chowania Stanisława Marmołowskiego. W 
pewnej chwili nie mieliśmy nawet pienię­
dzy aby pomalować i odnowić trzony ku­
chenne w szkołach. Udało się nam zdobyć 

trochę środków, z pomocą P*1 

zwykle zakłady pracy. 

I 
seriali 
Ja Dr 

eatr' 

\ 
' ' 

"Zniv 

niew; 

fis 
Szkoła Podstawowa nr 1. B 

budynek przejść ma gruntowna 
zację. Trwa opracowywanie dok'' 
Po długich poszukiwaniach uda" 
leźć rzemieślnika, który podjął si$ 
dachu w sali gimnastycznej. Prẑ  
zakończono remont pomieszczę  ̂
nych. Wymalowano część klas i 
Ponad 2,5 min złotych przezna» 
mont „Formet" z Bydgoszczy, M6 

_ larował również pomoc w remon̂J 
' nym. Dziś szkoła tętni życiem.' 
w SP nr 1 wypoczywają dzieci Z' 
czy. — Jeszcze w czasie wakacl1 

Stanisław Marmołowski chcemV' 
podłogę w sali gimnastycznej. Cl> 

je w SP nr 3. W najbliższym czas'* 
pojawią się ekipy malarzy. Odn^ 
dzie kuchnia i zaplecze magazV 
wszystkich szkołach wyremonto  ̂
również sanitariaty i piony kuc" 
remoncie SP nr 5 pomogła kop8 

chowice, która organizuje tam ^ 
nie. Na ekipy budowlańców n< 
również we wsiach, gdzie głóW| 
tuje się dachy. Malarze pracuj* 
szkolu nr 2 w Bytowie, gdzie r °  
się malowanie sal i wymian'8 

okiennej. 

Rozmawiam z inspektorami. P' ^ 
kami Kuratorium Oświaty i WVC 

Nikt nie ukrywa, że chociaż lista W a t  

wych zamierzeń jest bardzo d m  *0, % 
trzeby są dużo większe. — Jak sir 
to brakuje wykonawców, albo V ^ 
Może też być na odwrót. Do dj' 
szego — dowiedziałem się w . 
Oświaty i Wychowania w Słup"'l0pOl 

montowano 22 obiekty szkoln6 *" 
szkół podstawowych, wśród nic" 
w Człuchowie, Motarzyni*' 
nie, Sycewicach i Słoń" 
przedszkole w Sławnie. Trvyf 
78 obiektów. Większość z n'c,' 
czona zostanie przed 1 września' 
obecnej' poważne prace reW*® 
-budowlane prowadzone 5" 
szkołach podstawowych, 1 ,  
szkołach i 17 domach riauczf 
Miastku w SP nr 1 prowadzi6, 
dekarskie, w Jarosławcu dobĄ 
4 izby lekcyjne, w Ustce 
przebudowę kuchni. Ruch remOnJJL 
począł się też w szkołach słupsk'6 

jest duże bo czasu mało. 

P. G Ł O 4 I  

## Bojowymi 
ognia!"  

POD znakiem wzmożonego w y k i  rakietowcy-przeciwlotnicy. 
wysiłku przebiega letnie Warunki poligonowego bytowania, 
szkolenie poligonowe. W po- szkolenie z wykorzystaniem wszys-

lu, w trakcie trudnych, intensyw- tkich możliwości technicznych, te-
nych zajęć zdobywają pożądane na- renowych i atmosferycznych sprzy-

j a j ą  osiąganiu wyznaczonego celu. 
Podsumowaniem ćwiczeń są strze­
lania bojowe... 

Z komendy poligonu „odbiera" 
nas  dowódca zgrupowania. Leśny­
mi ostępami jedziemy ponad godzi­
nę. 

Namioty rozlokowano w cieniu 
wysokich drzew. Żołnierze właśnie 
odpoczywają po trudach przedpo­
łudniowych zajęć. Jes t  okazja, b y  w 
spokoju porozmawiać z dowódcą 
plutonu ppor. M a r k i e m  Tomcza­
k i e m ,  absolwentem koszalińskiej 
Wyższej  Szkoły Oficerskiej Wojsk 
Obrony Przeciwlotniczej. 

— Zasadniczym celem naszego 
pobytu na poligonie j e s t  przygoto­
wanie do wykonania strzelan bojo­
wych.  Wcześniej w jednostkach od­
bywały s ię  ząjęćia teoretyczne. Od 
początku maja  szkolimy się w wa­
runkach poligonowych. 

Po południu mamy okazję obser­
wować, j a k  wyglądają  ostatnie 
przygotowania do trudnego egza­
minu. Drużyna przeciwlotników 
ćwiczy przy pomocy trenażera po­
lowego. Na pulpicie kontrolnym 
widać w jak im czasie strzelec wy­
konuje  poszczególne czynności. 
Później można korygować ewentu­
alne błędy. 

Bombardier  Wojc iech  Szczygieł 
i kaprale  Krzysztof  K o w a l u k  oraz 
Mirosław F i f e r  są j u ż  na stanowis­
kach ogniowych. Na ich ramionach 
spoczywają wyrzutnie szkolne, wy­
posażone tak  samo j a k  bojowe. Po-
siadąją głowice cieplne naprowa­
dzające się na podczerwień. 

Prowadzący trening dowódca 
drużyny kpr .  Jacek W i ś n i e w s k i  
podaje komendę: 

— Cel : śmigłowiec w zawisie 
nad lasem. Bojowym — ognia! 

Strzelcy uchwytują cel w przy­
rządach celowniczych. Upewniają 
się przez sygnał dźwiękowy z me­
chanizmu startowego, że obiekt zo­
stał uchwycony i dokonują startu 
rakiety. 

Obok druga drużyna ćwiczy na 
trenażerze psychologicznym. Urzą­
dzenie to — objaśnia ppor. Tom­
czak — pozwala żołnierzom na o-
swojenie się z hukiem, j a k i  wytwa­

rza rakieta podczas startu z wyrzut­
ni. 

Nadszedł dzień „0". J u ż  o godzi­
nie trzeciej nad ranem ogłoszono 
pobudkę. Razem z obserwatorami z 
dowództwa WOPK udajemy się na  
miejsce strzelań. 

Kierownik strzelania m j r  Zbig­
n i e w  Kozłowsk i  w y d ą j e  przez głoś­
niki komendy: 

— Przygotuje się drużyna strzel­
ców przeciwlotników w składzie... 
Drużyna, zająć stanowisko na ru­
bieży oczekiwania! Drużyna, na ru­
bież otwarcia ognia marsz! 

W betonowym boksie j a k o  pier­
wszy  miejsce za jmuje  kpr .  A d a m  
Trzciński .  Ubezpiecza g o  por. 
Krzysztof  K l r w i ń s k i .  

Na poligonie zapada cisza. Spoj­
rzenia wszystkich skupiają się na 
strzelającym. Kilka kilometrów 
przed nim podnosi się tarcza. 

Rozlega się huk.  Przeciwlotniczy 
pocisk rakietowy ze świstem prze­
szywa powietrze. Po ki lku sekun­
dach błysk ognia na  błękitnym tego 
ranka niebie. Oznacza on trafienie 
celu. 

— Jest!!!  — w y r y w a  się z kilku­
dziesięciu gardeł kolegów kpr .  
Trzcińskiego 

— Ocena bardzo dobra» — po­
twierdza kierownik strzelania. I-
dentyczne oceny uzyskują  pozos­
tali strzelający: kan.  Zdz isław Wa­
s i l ewsk i ,  kpr .  Krzysztof  K o w a l u k ,  
bomb.  H e n r y k  Zysiak,  kpr .  Miro­
s ł a w  F i f e r  i bomb.  H e n r y k  W a l e w ­
sk i .  

Rakietowcy w stalowych mundu­
rach zebrali serdeczne gratulacje 
od doświadczonych przeciwlotni­
ków. Tę pochwałę cenię sobie naj­
bardziej. Wyszła bowiem od najlep­
szych fachowców w te j  dziedzinie. 

JERZY RAUBE 

Fot. Zbigniew Bielecki 

Milion 
za najlepsze rozwi 
• A nam się 

tani domek 

Interesującą akcję  z t f j  
do wyłonienia nąjlepszyC 1  

tów — małych domów, % 
budowie i energooszczę^j 
eksploatacji zainicjowała % 
lnia „Murator". J e j  działaj) 
radnicza, a zwłaszcza w y d * j  
k i lku lat jedyny w k r a j u  H 
dla tych, którzy się b u d u j e  
sobie dużą popularność, J 

„Murator" organizuje t r \  
przegląd projektów d o r n ^  
można zbudować za 3 ^ 
udziału zaproszeni są  a f ,  <K.ti 
inżynierowie, technicy L JJUi 
kich sektorów, ludzie prze^|f M 
czy i z pomysłami. Od 
ców organizatorzy p r z e g g  
wymagają  zawodowych 
dyplomów. Nie o c z e k u j e ^  it y[ 
szą w warunkach p r z e g l ą d  ttoi 
willi ani rezydencji. PotrZe i J j j  
nam dom-demokratka. A 1 '  

Dom m a  być przeznacz 0^ \\ 
-osobowej rodziny Proje* , 
nien uwzględniać zespoło^J L v 
dowę na standardowych WA 

Po p r z e a n a l i z o w a n i u  
n y c h  prac,  „Murator" 

s 
w 

w a ć  z a s a d y  w d r o ż e n i a  1 %  
c h n i e n i a  n a j l e p s z y c h tg}°\ 
technologi i  i rozwiąza»-
zatorzy  k o n k u r s u  — p r ^ J  
stal i l i ,  ż e  g ł ó w n a  n a g r o d y  
lepsze  r o z w i ą z a n i e  wy**  ^ 
Ilon zł. Liczą na to, że zna ^ 
g rupy  społeczne — z w ł a s z >  
nowych, zwiększonych * ;ji 
— nie mąjące  innych 
uzyskania mieszkania s k ° r  

plonu tego przeglądu. 

Pomysły należy nadsy* . 
października br .  na  adr J | 
dzielnie „Murator" Wars*» W 
Bartycka 26. (PAP) > 
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PROGRAM I 

»? 
orzy 

i 

U B - .  poszl 
iadsz0 

> tylko 
{dennik 

itvii*" i r TV — Aleksander Fredro: 
iuż p# ij , 6 s t e m  zabójcą", reż. B. 

°aer; obsada: B. Baer, Z. Józe-
^vicz, K. Franciszek i in. 
"£niwa 87" 
u/o memoria" — prog. dok. 
wesele na Kurpiach (I): za-
i'ubiny 
potkanie z Kazimierzem Koź-
"jewskim 

ocą P11 

r 1. B* 
ltowrti 
iie dok"' 
ch uda" 
Ddjął si< 
ej. Prze) 

5 klas 
z e z n a j  
czy, Wj 

:iem. ^ 
Izieci z 
wakaci1 

hcemV' 

n czas'6 

iy kudj , v  

a kopy tyj 
tam sV 

[ogram dnia 
'akacje 

Jeexpress 
, akacje — II (w tym ode. 
Jnalu TVP „Kariera Nikode-

te"' 

dennik 

PROGRAM II 

pogram dnia 
, v ° O N I K A  (Szczecin, Kosza­
mi- Słupsk i Piła) 
sponsor" — teleturniej 
102" — magazyn 
%'azdy wielkiego sportu 
^rinks patrzy daleko" — 
,°g. dok. o Egipcie 

judzie, konie i bariery" — 
S dok. TVP 

ń̂ nav$ 6®norama dnia 
° rd ftOgrafie: „Siedem zegarków * 

pustawa, albo skoczowski 
^mita Morcinek" — dok. film 

'eczorne wiadomości 

17.05 18.30 Program lokalny 18.30 Wakacyjny 
klub stereo 19.30 Wieczór w filharmonii 
21.30 1.00 Wieczór literacko-muzyczny 

PROGRAM ID 

Serwis Trójki: 7.00, 8.00. 9.00, 12.00, 15.00, 
16.00,17.00, 18.00 

6.00-9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Mała 
muzyka 9.40 Premiery i bisy 10.30 Swingowe 
granie 11.10 Premiery i bisy 11.50 „Nawróce­
nie" 12.05 W tonacji Trójki 13.00 „Honor Priz-
zich" 13.10 Powtórka z rozrywki 14.00 Druga 
księga muzyki fortepianowej 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach 15.10 Bielszy odcień bluesa 
15.40 Sportowa Trójka 16.00 19.00 Zaprasza­
my do Trójki 18.30 Katalog nagrań 19.00 Co­
dziennie powieść w wydaniu dźwiękowym: T. 
Breza „Urząd", ode. 1 19.30 Trochę swinga 
20.00 Nie tylko dla orłów 20.45 Klub Trójki (I) 
21.00 Trzy kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki 
(II) 22.15 Muzyka trzech kultur 23.00 Opera 
tygodnia K. Szymanowski „Król Roger" 
aud. 23.15 Czas relaksu 

PROGRAM IV 

Wtadotności: 5.05, 6.00, 7.30, 12.00, 17.00, 
19.30, 23 j 0  

5.00— 7.30 Muzyczny poranek 7.40 W ludo 
wych rytmach 9.00 Śpiewa i gra zespół DAAB 
10.00 „Legenda o morskiej latami" słuchów. 
10.30 Fonograficzne kolekcje Klary Katony 
12.05 40 lat z piosenką aud. 12.30 „Matysiako­
wie" 13.10 O kraju i ludziach 13.25 Współczesne 
partytury aud. 14.00 16.30 Popołudnie mło­
dych 16.30 Warszawa literacka 17.05 Monogra­
fie: E. Dziewoński 17.45 Rozważania stylistycz­
ne - aud. 17.55 Widnokrąg 18.30 J. esperanto 
18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury Czwórki 
19.45 Niezapomniane koncerty jazzowe 
20.15—21.35 Wieczór muzyki i myśli: Kraj i 
Polonia - aud. 23.05 Muzykoterapia 

ÓW H'. 
głóW1' 
racutf 
dzie 
rniiani' 

i W 1  

o d l u f v  
i a k s 4 r  

Radio 

° 02. 100. 2.00. 3.00, 4.00, 5.00. 
Uto °'7 0#' » 00.9.02,10.00,12.05,14.00, 
™ 19 00, 20.00, 22.00, 23.00 

i* ^^energetyczny I gazownictwa: 

a l b °  ^Kody dla rybaków: 0.58, 6.28, 
) ° d j j  * 1 

g(Upsl Muzyka nocą 4.05 Zielone studio 
knlf1«ł 11] n^ ranne syP1 8^ 9.00- 11.57 Lato z 
. n:cD IjJ? Latoteka 11.59 Sygnał czasu i 

-a ^ a P e l a  2 Kolbuszowej 12.45 Rolni-
13.30 Z tańcem przez wieki 

5łon Jjjj-yMag. „Rytm" 16.05 Muzyka i aktu-

SŚnioł Koneort flnia 19 .10 Dla H-rieri SA 10 
V e #  

^ 1* 

psk>\, 

® Koncert dnia 19.30 Dla dzieci 20.10 

i* l̂iK°̂ c' 1 2105 Kronika sportowa 21.30 
\it V y ^ n i a  22 05 Zbliżenia 22.15 Kroniki 

uCŻr L t\ Liszta 23.15 Panorama świata 
idzi 5 Uchania we dwoje 
obud; 

pro' 
^ROGBAM n (stereo) 

"«ścl: 6.00, 8.00.13.00,17.00. 21.20 

^ test stereo: 8.40.14.00.18.30, 22.10 

Jsnna serenada 8.40 Archiwum pol-
9-00 „Doktor Żywago" - fragm. 

piosenki na lato 9.50 „Ostrzegam 
~~fragm. pow. 10.00 Wakacje melo-
Muzyczny non stop 12.00 XXII 
Iowy Festiwal Pieśni Chóralnej w 

?Jach 12.25 Nowości jazzu polskiego 
°Wanej skrzyni 13.30 Album opero-
«egląd płytowy 14.30 Folklor 15.10 

y°dych 16.00 Dzieła, style, epoki 

Wybitny piewca Śląska, znakomity pi­
sarz. autor m.in. „Pokładu Joanny", „Uro-

. dzaju . ludzi",„Wyprane kamienie" czy 
„Ondraszek" — oto w największym skrócie 
Gustaw Morcinek (na zdjęciu). Niemal 
całe. swPię.ŚYcią.p,o|yyieęił opisywaniu lu­
dzkiego trudu, a szęzególnie — ciężkiej 
pracy górników. O nim właśnie przypomni 
dzisiaj film biograficzny TVP „Siedem 
zegarków Gustawa, albo skoczowski ere­
mita Morcinek" (pr. II, godz. 21.45). 

Fot. CAF — Archiwum 

Koszalin 

Leo Małe# 

6.30 Studio Bałtyk 6.35 Nasz program tygod­
nia - A. Rawska 13.05 W nowy tydzień z 
piosenką 17.05 Przegląd aktualności 17.12 Lato 
na gorąco — J. Blicharski 17.20 Mozaika mu­
zyczna 18.00 Radiowy miesięcznik „Wisła 
Odra" — Wł. Król 18.27 Program na jutro 

TV 1 PR zastrzegają sobie możliwość zmian 
w programach! 

Coraz mniej inwestycji 
w krajach rozwijających się 

Paryż (PAP). Ogłoszony n i e d a w ­
n o  doroczny  r a p o r t  B a n k u  Świa­
towego, p o ś w i ę c o n y  s p r a w o m  
r o z w o j u ,  z a w i e r a  pogłębioną ana­
l izę  p r o b l e m u  u p r z e m y s ł o w i e n i a  
k r a j ó w  r o z w i j a j ą c y c h  się, decy­
d u j ą c e g o  o i c h  „starcie" gospo­
d a r c z y m .  

Dokument przypomina, że pro­
ces industrializacji ma skompliko­
w a n y  charakter i uzależniony j e s t  
od wielu czynników. Pierwszy spo­
śród nich — to rozwój rolnictwa ze 
wszystkimi pozytywnymi konsek­
wencjami (wzrost oszczędności na 
wsi, zwiększenie dostaw produk­
tów rolnych, wzrost  popytu na 
sprzęt). Drugi czynnik — to działa­
nie państwa, które dostarcza kadr 
fachowców (prawników, finansis­
tów, nauczycieli) i tworzy infra­
strukturę sprzyjającą inwestycjom. 

Analizując szczegółowo rozmaite 
mechanizmy, które przyciągają lub  
odstraszają inwestorów, Bank 
Światowy zwraca u w a g ę  na nega­
t y w n e  skutki  funkcjonowania sys­
temu wydawania zezwoleń na po­
dejmowanie produkcji wyrobów 
przemysłowych. Procedura przy­
znawania zezwoleń j e s t  często zbyt 
skomplikowana. Na zezwolenie 
trzeba długo czekać, co wzbudza 
niepewność wśród inwestorów. Po­
za tym ten system j e s t  korzystny 
raczej dla wielkich przedsiębiorstw 
niż dla małych i średnich firm, któ­
r e  — zdaniem większości eksper­
tów — odgrywąją  decydującą rolę 
przy tworzeniu podstawowej „tka­
nki przemysłowej" umożliwiającej 
start  młodych państw. 

Raport wskazuje,  że k r ą j e  rozwi­
j a j ą c e  się powinny w pewnej  mie-

rze chronić rodzące się gałęzie 
przemysłu, jednakże muszą to czy­
nić w sposób bardzo zrównoważo­
ny, gdyż protekcjonizm w czystej 
postaci j e s t  źródłem stagnacji. 

W y s t ę p u j e  tendenc ja  d o  zmnie j ­
szen ia  i n w e s t y c j i  bezpośrednich  
w k r a j a c h  Trzeciego Świata.  
B a n k  Ś w i a t o w y  ostrzega k r a j e  
u p r z e m y s ł o w i o n e  p r z e d  n e g a t y w ­
n y m i  k o n s e k w e n c j a m i  tego z ja­
w i s k a  d l a  i c h  w ł a s n e g o  h a n d l u .  

Najwięcej inwestycji bezpośred­
nich k r ą j ó w  bogatych przypadło na 
Brazylię (17 proc.), Meksyk (10 
proc.) i Singapur (6 proc.). Inwesty­
c je  t e  pochodziły w głównej mierze 
ze Stanów ^jednoczonych (48 
proc.), Wielkiej Brytanii (11 proc.), 
Japonii (9 proc.), RFN (8 proc.) i 
Francji (7 proc.). 

Konflikt wokół pamiętników 
oficera kontrwywiadu 

Londyn (PAP). W W. Brytanii narasta 
konflikt na tle rządowych zabiegów, aby 
zapobiec opublikowaniu w tym krąju 
pamiętników byłego wysokiego rangą 
oficera kontrwywiadu — MI 5, Petera 
Wrighta. W pamiętnikach tych Wright 
ujawnia m.in. szczegóły podejmowa­
nych przez tę służbę w latach siedem­
dziesiątych z inspiracji CIA, zakuliso­
wych operacji mąjących — jak to się 
elegancko określa — „zdestabilizować" 
laburzystowski rząd premiera Harolda 
Wilsona. 

Wbrew żądaniom posłów z Partii Pra­
cy — włącznie z b. premierem Jamesem 
Callaghanem, który udzielił w tej spra-
wie wymaganej w myśl zwyczajów bry­
tyjskich specjalnej zgody, premier Mar-
garet Thatcher odmówiła wdrożenia 
dochodzenia, oświadczając w parlamen-

zgody, premier Mar 
* ' iła * • ' 

cie, że obecny szef MI 5 dał je j  osobiste 
zapewnienie,iż śledztwo przeprowadzo­
ne przez niego nie potwierdziło zarzu­
tów. Cała energia rządu zamiast na wyja­
śnienie do końca tej kwestii mąjącej 
cechy zdrady stanu, skierowała się na to, 

aby zapobiec opublikowaniu książki 
Wrighta w W. Brytanii. 

Przed rokiem rząd uzyskał na drodze 
sadowej zakaz publikowania fragmen­
tów owych pamiętników przez dwa po­
ważne pisma: dziennik „The Guardian" 
i tygodnik „The Observer". Oba one 
zgłosiły apelacje, której rozpatrywanie 
trwa — i jeszcze potrwa. Przed kilkoma 
tygodniami w ślad ich poszły trzy dalsze 
dzienniki: „The Independent", „London 
Daily News" i „London Evening Stan­
dard". Wykorzystując nie rozstrzygnięty 
w sensie prawnym stan procesu o publi­
kację w „Guardianie" i „Observerze" 
prokurator generalny W. Brytanii oskar­
żył te trzy gazety o... obrazę wymiaru 
sprawiedliwości. Ich redakcje uzyskały 
korzystny dla siebie wyrok sądu pier­
wszej instancji, wskazujący, że zakazu 
obowiązującego „Guardiana" i „Obser-
vera" nie można uogólniać na resztę 
prasy. Rząd nie dał jednak za wygraną i 
w trybie apelacyjnym przeforsował swo­
j e  stanowisko, mąjąc za sobą autorytet 

Na targu w Kijowie 

Ser i masło można sprzedawać 
M o s k w a  (PAP). Dziennik „Iz-

wiest ia"  poinformował o zniesieniu 
ostatnich ograniczeń w handlu ar­
tykułami spożywczymi na  targowi­
skach Kijowa, wprowadzonych w 
ub. roku po katastrofie w elektrow­
ni atomowej w Czarnobylu. Do 
sprzedaży dopuszczono m.in. do­
mowe sery, śmietanę i masło, pro­
dukowane w kołchoźniczych gos­
podarstwach przyzagrodowych. 

Gazeta podkreśliła, że nie ozna­
cza to bynajmniej,  iż artykuły mle­

czne nie będą w ogóle kontrolowa­
ne. Tak j a k  i przed wypadkiem w 
Czarnobylu, wszystkie  produkty 
ńileczne będą poddawane kontroli 
medycznej, co j e s t  podyktowane 
nie tyle stanem środowiska natura­
lnego, co elementarnymi wymoga­
mi sanitarnymi — podkreślają „Iz-
wiestia".  Badane będą też pod ką­
tem radioaktywności. Wszystkie 
targowiska w stolicy Ukrainy zos­
tały wyposażone w specjalną apa­
raturę, służącą do tego celu. 

K o n c e n t r a c j a  
k a p i t a ł u  
w . . .  r e k l a m i e  

T o k i o  (PAP). Trzy wielkie świa­
towe agencje reklamowe: japońska 
Dentsu, amerykańska Y u n g  and 
Rubicam i francuska Eurocom — 
podpisały porozumienie o utworze­
niu wspólnej  firmy reklamowej,  
która będzie działała równocześnie 
w A%ji, Europie Zachodniej i Ame­
ryce Północnej. 

Nowa, wspólna agencja reklamo­
w a  będzie nosiła nazwę HDM. J e j  42 
oddziały w 19 różnych krajach 
trzech kontynentów zatrudnią oko­
ło 2300 osób. 

Berlin (PAP). R a d a  P a ń s t w a  
NRD w y d a ł a  d e k r e t  o a m n e s t i i  z 
o k a z j i  38. rocznicy u t w o r z e n i a  
NRD. Równocześnie  w y d a ł a  dek­
r e t  znoszący w t y m  p a ń s t w i e  k a r ę  
śmierci .  \ 

Amnestia obejmuje sprawców 
czynów karalnych, którzy  przed 

Amnest ia  
i zniesienie 
kary śmierci 
w N R D  
dniem 7 października 1987 r. zostali 
prawomocnie skazani na k a r ę  po­
zbawienia wolności bądź też inne 
kary.  Osobom skazanym na doży­
wotnie więzienie kara zostanie 
zmniejszona do 15 lat pozbawienia 
wolności, o ile nie będzie to stano­
wić zagrożenia dla zdrowia i życia 
obywateli. Z drobrodziejstwa am­
nestii wyłączone są osoby skazane z 
powodu zbrodni wojennych, zbrod­
ni przeciwko ludzkości, szpiegost­
w a  bądź też zabójstwa. 

W uzasadnieniu dekretu o amne­
stii stwierdza się, iż skuteczna dzia­
łalność organów ochrony prawnej  
oraz kolektywów i organizacji spo­
łecznych spowodowała, iż NRD j e s t  
obecnie kra jem legitymującym się 
jednym z najniższych w skali  świa­
towej  wskaźników przestępczości. 

W uzasadnieniu dekretu Rady 
Państwa znoszącego w NRD z 
dniem 17 bm. k a r ę  śmierci stwier­
dza się, że miała ona s w e  historycz­
n e  uzasadnienie, będąc środkiem 
zwalczania najgroźniejszych prze­
stępstw. Obecnie nie istnieje j u ż  
konieczność j e j  stosowania — NRD 
wypełniła s w e  zobowiązania odno :  
śnie ścigania zbrodni wojennych 
przy pomocy innych skutecznych 
środków, zaś liczba popełnionych 
współcześnie najgroźniejszych 
przestępstw osiągnęła w y j ą t k o w o  
niski w skali  światowej  poziom. 

Mistrzostwo CSRS w... autostopie 
P r a g a  (PAP). W Czechosłowacji 

t rwą ją  przygotowania do piątych 
j u ż  mistrzostw tego k r a j u  w autos­
topie. Regulamin zawodów przy­
znaje  zwycięstwo te j  drużynie, któ­
ra  w najbliższym czasie przemierzy 
autostopem, a więc korzystając je­
dynie z uprzejmości obcych kiero­

wców, tysiąc kilometrów, trasę od 
Ostrawy przez Karlove Vary,  Brno 
do Koprzivnic. 

Drużyny (regulamin nie dopusz­
cza osób indywidualnych) mogą 
składać się wyłącznie z par: żeń­
skich, męskich i mieszanych. Dolna 
granica w i e k u  18 lat. 

Laos. U l u b i o n e  m i e j s c e  spacerów m i e s z k a ń c ó w  V i e n t i a n e  — o g r ó d  
B U d d y  C A F - A D N  

W trakcie drogi komisarz mi się zwierzył, że odstąpił od 
hipotezy, według której Colomer, sam handlarz narkotyka­
mi, miałby paść ofiarą gangsterów z czarnego rynku. 

— W rzeczy samej napomykał pan o czymś takim — 
rzekłem — Co pana do tego skłoniło? 

— Kwota dziewięciu tysięcy franków znaleziona przy 
nim. A pan wspomniał, że żył z dtiia na dzień. Wkrótce 
jednak, za kilka godzin, otrzymamy wszystkie potrzebne 
wyjaśnienia. Po pańskiej wizycie zgłosiła się do nas pewna 
osobistość lyońska. Dopiero wrócił z podróży. Przed kilko­
ma miesiącami powierzył Colomerowi delikatne dochodze­
nie, z którego ten doskonale się wywiązał. Za to było owe 
honorarium. Zażądał sporo, bo potrzebował' funduszy na 
założenie agencji. Ale jesteśmy na miejscu. 

Przywitał nas 

(ode. 23) 

* ' S i a ł e m  bezczelnie zawołać komisarza, gdy jakiś 
,edt PwlfPvvany policjant zeskoczył z punktu obserwacyjne-

" 7s>, ie8ł do barki i powiosłował ku łodzi dowództwa. 
Ocjem odgłosy krótkiej rozmowy, nic nie zrozumiaw-
oyavva stateczki odpłynęły ze środka rzeki i przybiły 
" Or miejsca, gdzie stałem. 
i h 1 Pan — wykrzyknął dojrzawszy mnie. — W samą 
W!1 przyszedł. Właśnie mi zameldowano, że bosak 
;MrJakieg°ś typa przy Le Mulatiere. Bez płaszcza, ale to 

nd, ,i ?«k ę§a- Musi chodzić o pańskiego faceta. Proszę ze 
zindetyfikować 

vtrł A b s t r a k c j e ,  zrobił odprawę całej eskadrze i wsiedlis-
zi%Ho ° Z u  policyjnego. Za nami ruszył drugi samochód, 

1 J.°n ariuszami ° d  tożsamości, fotografii, lekarzem 
s ?tą. Popędziliśmy szybko przez bulwary. 

szył Bernierowi pi 
odr 

hceci< 
:ystani, 

milczący policjant, ten sam, który towarzy-
podczas wizyty w szpitalu. Widocznie od 

tamtego czasu odnalazł język w gębie, bo powiedział: 
panowie pójść za mną. Położyliśmy ciało na 

przystani. 
Zmarły spoczywał na świerkowej desce. Był to młody 

człowiek, mocno zbudowany, ubrany w dobrze skrojony 
garnitur, o ile pobyt w wodzie pozwalał to ocenić. Włosy 
przylepione do czoła, twarz o charakterystycznych cechach 
śmierci przez utonięcie. 

Podczas gdy funkcjonariusze służb tożsamości fotografo­
wali ofiarę ze wszystkich stron, zdejmowali odciski, a lekarz 
przystępował do badania, komisarz zwrócił się do mnie 
z pytaniem: 

— Poznaje pan napastnika? 
— Trochę się zmienił od wczoraj — odparłem — ale to 

z pewnością on. 
— Widział go pan już wcześniej? 
— Nie wcześniej nim wykazał zainteresowanie moją oso­

bą. 
Fotograf nucąc coś zawiadomił o zakończeniu swej pracy. 

Zebrał sprzęt i ustąpił miejsca lekarzowi. 

Spoglądaliśmy w milczeniu, jak specjalista zaczynał bada- ( 

nie. Komisarz trzymał w kąciku warg zgasły niedopałek. Co 
do mnie paliłem bez przerwy fajkę. Wreszcie doktor wstał. 
Przyczyna śmierci, czas pobytu w wodzie itd., nie ujawnił 
nam niczego sensacyjnego. 

— Silny krwawy wylew w brodzie — powiedział — Mist­
rzowski cios pięścią, zapewne. 

Policjant zwrócił sie do mnie. 
— Pańskie dzieło, bez wątpienia? — zagadnął. 
— Bez wątpienia. 
Lekarz zmierzył mnie wzrokiem, zamrugał, ale nie powie­

dział nic. Zamknął torbę i odszedł. 
— Niech mi przeszukają tego klienta — nakazał komi­

sarz. 

Zbliżył się z obrzydzeniem jeden z jego ludzi i, jak tylko 
dotknął trupa, zaczął narzekać. Potwornie zimne — zauwa­
żył niezbyt odkrywczo. Wyciągał kolejno z kieszeni niebosz­
czyka: napoczętą paczkę papierosów, chustkę, parę rękawi­
czek, portfel, portmonetkę, pióro, zegarek, zapalniczkę, 
fiolkę z kamieniami i pęk kluczy. Wszystko oczywiście poza 
metalem, w opłakanym stanie. 

Bernier wziął portfel, otworzył. Była tam książeczką 
wojskowa na nazwisko Paula Carhaixą, reklamówki lekarza 
specjalisty, kwit za komorne, cztery banknoty stufrankowe 
i... 

— Może nie na darmo poleciłem śledzić pańskiego Lafa-
laise'a — zasyczał — Niech no pan tylko popatrzy, gdzie 
pracował napastnik. 

Wymachiwał legitymacją Carhaixa. 
— Nic więc dziwnego, że był tak dobrze poiformowany 

— odrzekłem. 
— A jakże! Zwłaszcza jeżeli szef dał mu cynk... 
— Byłbym zaskoczony — potrząsnąłem głową. 
Wzruszył ramionami. 

— Mimo wszystko — zachichotał — od kilku dni ogrom­
nie wzrosło „spożycie" prywatnych policjantów. Na pańskim 
miejscu miałbym się na baczności. 

— Ależ ja  uważam — odpaliłem — I to dzięki mojej 
czujności Paul Carhaix jest tutaj. 

Zanotowawszy adres podany na kwicie za czynsz, Bernier 
odłożył portfel, w którym nic już więcej nie było. — 
Chodźmy do jego mieszkania — powiedział — Jeden z tych 
kluczy powinien nam otworzyć drzwi. Jak panu serce dyktu-
je... , 

Serce mi nic nie dyktowało, ale odrzucenie podobnej oferty 
wyglądałoby, i słusznie, podejrzanie. Przyjąłem propozycje. 
Wcisnąłem się między dwóch inspektorów, którzy juz czekali 
w wozie i pojechaliśmy. 

Przeszedł mnie lekki dreszcz, gdy policjant wsuwał klucz 
do zamka. Zauważy, że otwierano go wytrychem? Robota 
Marka była najwyższej próby. Facet niczego nie spostrzegł... 

Mieszkanie Paula Carhaixa było w takim stanie, w jakim je  
zostawiliśmy. Udawałem, że niezwykle mnie interesują po­
szukiwania gliniarzy, a w duchu się śmiałem. Nie znalazłszy 
niczego podniecającego, Bernier zaczynał tracić dobry hu­
mor, gdy nagle zauwazył coś, co uszło mojej uwadze poprzed­
niej nocy. 

— To straganiarz, ten facet — zagrzmiał. 
Otworzył walizkę i rozłożył na wieku niezwykły komplet 

rękawic. 
— Zimowe, letnie — gderał... — Ho, ho, rękawice na 

każdą pogodę. To może dawać do myślenia... 
— Typ niewątpliwie ostrożny — powiedziałem zdecydo­

wanym tonem — Zwrócił pan uwagę na zawartość portfela? 
To, co najniezbędniejsze, żadnego niepotrzebnego papier-

(c.d.n.) 

GtOSPOMORZA 
j, "Głos Pomorza" Dziennik Pol-
Jjjji Zjednoczonej Partii Robot-

Redaguje zespół. 

A 
Redaktor naczelny — Andrzej 
"'andowski 

Adres redakcji: ul. Zwycięstwa 137—139,75-604 Koszalin, telex —0532275. Centrala 
telefoniczna — 279-21 (łączy ze wszystkimi dziennikarzami zespołu); telefony bez­
pośrednie: sekretariat redaktora naczelnego — 226-93; z-ca redaktora naczelnego — 
233-09; sekretarz redakcji — 245-59; z-ca sekretarza redakcji — 251-01; 
Dział Społeczno-Ekonomiczny — 251-40; Dział Społeczno-Rolny — 242-08; 
Dział Społeczno-Kulturalny - 251 -14; Dział Depeszowo-Zagraniczny — 244-75; Dział 

Wojewódzko-Miejski — 224-95; redaktor sportowy — 243-53 (w niedzielę — 246-51). 

Dział Łączności z Czytelnikami przyjmuje interesantów (z obu województw) w 
godzinach 9.30—16 w siedzibie redakcji (III piętro, pok. 313—314); także telefonicznie 
pod numerem 250-05. 

Porady prawne udzielane są w poniedziałki środy i piątki od 13.00 do 15.00, oraz we 

wtorki w godz. od 9 do 11 — także telefonicznie pod nr teł. 250-06. W Słupsku w piątki od 
15.00 do 17.00 — osobiście. 

Oddział Redakcji w Słupsku: al. Sienkiewicza 20,76-201 Słupsk; telefony: sekretariat i 
dział ogłoszeń — 251 -95; reporterzy — 254-66 i 224-56. 

Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Zastrzega sobie również prawo 
skracania i opracowania redakcyjnego tekstów nie zamówionych. 

Wydawca. Koszalińskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch", ul. 
Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin. Centrala telefoniczna —240-27, telex —0532264. 

Biuro Ogłoszeń, ul. Pawła Findera 27a, 75-721 Koszalin, tel.: 222-91. Redakcja nie 
odpowiada za treść ogłoszeń. 

Druk: Prasowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa-Książka-Ruch" w Koszalinie. ^ 
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ogłasza 

P R Z E T A R G  N I E O G R A N I C Z O N Y  

n a  s p r z e d a ż  s a m o c h o d u  m a r k i  ż u k  n u m e r  r e j .  S L W  5 6 1 B ,  n r  s i l n i k a  
4 2 7 7 0 8 ,  n r  p o d w o z i a  2 6 4 9 3 3 ,  c e n a  w y w o ł a w c z a  2 4 5 . 5 0 0  z ł .  
P r z e t a r g  o d b ę d z i e  s i ę  2 9  V I I  1 9 8 7  r .  o g o d z .  1 0  w S H i U Z  S ł a w n o .  
S a m o c h ó d  m o ż n a  o e l a d a ć  w d n i u  o r z e t a r e u  o d  erodz. 7 .  
P r z y s t ę p u j ą c y  d o  p r z e t a r g u  p o w i n n i  w p ł a c i ć  w a d i u m  1 0  p r o c .  c e n y  
w y w o ł a w c z e j ,  n i e  p ó ź n i e j  n i ż  w p r z e d d z i e ń  p r z e t a r g u  d o  k a s y  t u t .  
S t a c j i .  
Z a s t r z e g a  s i ę  p r a w o  u n i e w a ż n i e n i a  p r z e t a r g u  b e z  p o d a n i a  p r z y ­
c z y n .  

Sprzedaż 
FIATA 126 p rok 1981 sprzedam. Szczecinek, 

tel. 403-81, po dziewiętnastej. Gp-6907 
SAMOCHÓD fiat 126p rok 1977 sprzedam. 

Koszalin, teł. 305-37. G-6908 
FIATA 126p sprzedam. Koszalin, tel. 

248-59. G-6909 
AUDI 80 GL sprzedam. Koszalin, tel. 

335-00. G-6910 
SKODĘ 110L sprzedam. Białogard, Sobies­

kiego 1. Wojnarowski. Gp-6911 
SAMOCHÓD żuk blaszak sprzedam. Kosza­

lin, Zgoda 22. G-6912 
PRZYCZEPĘ campingową nową sprzedam. 

Kołobrzeg, te l ,  253-11, po godz. 21. 
Gp-6913 

PRZYCZEPĘ campingową, w y w r o t k ę  3,5 to­
ny sprzedam. Wiadomość: Ustka, ul. Grunwal­
dzka 15, tel. 145-474. Krzysztof Kabaciński. 

KAROSERIĘ skody 105 (3 lata) sprzedam. 
Zabrocka. Niedarzyno, Bytów, tel. tow. 20-21 
w godz. 7 15. Gp-6915 

KAROSERIĘ fiata 126p sprzedam. Koło­
brzeg, Rybacka 2/7. Gp-6916-o 

GARAŻ murowany w centrum Kołobrzegu 
sprzedam. Oferty Koszalin, Biuro Ogłoszeń. 

Gp-6917 
MIESZKANIE własnościowe w Szczecinku 

sprzedam. Wiadomość: ul. 1 Mąja  13 m 1. 
Gp-6918 

MIESZKANIE czteropokojowe z działką 400 
m k w .  sprzedam. Koszalin, ul. Miła 9/2, tel. 
263-34. G-6920 

PÓL domu bliźniaczego wieś  Nowe Worowo 
sprzedam. Połczyn Zdrój, tel. 627-83. 

DOM z zabudowaniami (możliwość hodowli 
ryb) w odległości 30 k m  od Słupska sprzedam. 
Słupsk, tel. 210-80. G-6921 

DOM po w .  220 m k w .  w Łochowie 50 k m  od 
Warszawy w y n a j m ę  firmie bądź sprzedam. Ofe­
rty Koszalin, Biuro Ogłoszeń. G 6922 

DUŻY dom mieszkalny i budynek gospodar­
czy w Kielcach nadąjący s ię  na każdą działal­
ność, osobie prywatne j  l u b  firmie sprzedam. 
Mielno, tel. 608. G-6923 

W y r a z y  g ł ę b o k i e g o  
w s p ó ł c z u c i a  

k o l .  

Elwirze 
Drążkowskiej 

ż p o w o d u -  ś m i e r c i  M A T K I  

s k ł a d a j ą  

PRACOWNICY SPECJALNEGO 
OŚRODKA SZKOLNO-
WYCHOWAWCZEGO 

w KOSZALINIE 

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  o k a z a l i  
w s p ó ł c z u c i e ,  p o m o c  

i u c z e s t n i c z y l i  w o s t a t n i e j  

d r o d z e  n a s z e g o  
U K O C H A N E G O  M Ę Ż A ,  

O J C A ,  T E Ś C I A ,  D Z I A D K A  

Grzegorza 
Kostyka 

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  
s k ł a d a  

ŻONA z RODZINĄ 

S e r d e c z n e  w y r a z y  
p o d z i ę k o w a n i a  

w s z y s t k i m  P r z y j a c i o ł o m  
i Z n a j o m y m  o r a z  

K o m i t e t o w i  M i e j s k i e m u  
P Z P R ,  M i e j s k i e j  R a d z i e  

N a r o d o w e j ,  T e r e n o w e j  O r g a ­
n i z a c j i  P a r t y j n e j  P Z P R ,  
Z B o W i D ,  K o m i t e t o w i  

O s i e d l o w e m u  S a m o r z ą d u  
M i e s z k a ń c ó w  n r  4 
i P o l i k l i n i c e  M S W  

w S ł u p s k u  z a  
b e z i n t e r e s o w n ą  p o m o c  

p r z y  o r g a n i z a c j i  
u r o c z y s t o ś c i  p o g r z e b o w e j  

i u c z e s t n i c z e n i e  w 
o s t a t n i e j  d r o d z e  n a s z e g o  

K O C H A N E G O  M Ę Ż A ,  
O J C A .  D Z I A D K A  

E U G E N I U S Z A  
W O Ł C Z U K A  

s k ł a d a  
ZONA z RODZINĄ 

W s z y s t k i m ,  k t ó r z y  

u c z e s t n i c z y l i  w o s t a t n i e j  
d r o d z e  n a s z e g o  

U K O C H A N E G O  M Ę Ż A ,  
S Y N A ,  S Z W A G R A  

A N D R Z E J A  K I L A  

s e r d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i a  

s k ł a d a j ą  

ŻONA z DZIEĆMI 
RODZINA USIKĆW 

RODZICE 

NOWY dom w Koszalinie sprzedam. Tel. 
339-81. G-6924-0 

PÓŁ domu z wygodami w Chęcinach k .  Kielc 
sprzedam. Wiadomość: Kołobrzeg, s k r y t k a  81. 

Gp-6925-0 
ŁÓDŹ motorową kasia z wózkiem i silnikiem 

wicher, 2 opony nowe j u n a k a  sprzedam. Wiado­
mość: Drawsko Pomorskie, tel. 29-24. Gp-6926 

PŁYTY prefabrykowane sprzedam oraz wy­
dzierżawię 5 ha uprawne j  ziemi pod t ruskawki,  
maliny itp. Mścice 7, po piętnastej.  

KOMPUTER commodore 64, stacja dysków 
1541 okazyjnie sprzedam. Ustka, Marynarki 
Polskiej  80A. G-6928 

TELEWIZOR kolorowy sprzedam. Koszalin, 
tel. 542-58. G-6929 

RATLERKI, wózek ogrodowy, podnośnik 
budowlany sprzedam. Koszalin, Brzozowa 1A. 

KLATKI segmenty do hodowli norek i kosze 
dla lisów sprzedam. Koszalin, tel. 318-45. 

PSZCZOŁY 50 uli wlkp.,  wózek inwalidzki 
duo 4-1 i silnik elektryczny 7 kW sprzedam. 
Bolesław Więcław, Szczecinek, ul. Kosińskiego 
11. Gp-6932 

KUPNO 
MIESZKANIE trzy, czteropokojowe kupię  

wKoszalinie, Kołobrzegu. Koszalin, tel. 341-81. 

Zamiany 
M-3 LOKATORSKIE 52 m k w .  w Gorzowie 

Wlkp. zamienię na podobne w Kołobrzegu. 
Wiadomość: Kołobrzeg, tel. 261-39. Gp-6934 

KWATERUNKOWE M-3, dwupokojowe z 
wygodami w Szczecinku zamienię n a  równo­
rzędne w Złocieńcu. Wiadomość: Złocieniec, 
tel. 713-18, po  godz. 18. Gp-6935 

DWUPOKOJOWE mieszkanie w Kołobrzegu 
ul. Bieruta zamienię n a  czteropokojowe (sta­
rówka). Kołobrzeg, tel. 225-15. G 6936 

SPÓŁDZIELCZE M-2 w Grudziądzu zamie­
nię na Koszalin. Wiadomość: Koszalin, ul. Le-
chicka 32/5. G-6937 

MIESZKANIE dwupokojowe w nowym bu­
downictwie zamienię na większe.  Koszalin, tel. 
543-38. G-6938 

ROŻNE 
PRZYJMĘ do pracy w k u r n i k u  kobietę i męż­

czyznę, Karwice stacja, .Malechowo, tel. 289. 
Kępski.  Gp 6939 

MURARZY zatrudnię. Słupsk, Bogusława 
X 4/39, po siedemnastej.  Piaskowski.  

G-6940 
ZATRUDNIĘ przy zbiorze t r u s k a w e k .  

Słupsk, tel. 262-83. Okuniewski .  G-6264-0 
CYKLINOWANIE, lakierowanie. Koszalin, 

tel. 536-99. Maksio. G-6941 
NA TAŚMIE video n a g r y w a m y  śluby,  inne 

uroczystości. Koszalin, tel.  502-80. 
G-6942 

MERCEDES osobowy duży w y b ó r  no­
w y c h  części. Bydgoszcz, Kaszubska 8, tel. 
220-115. K-137/B-0 

ZGUBY 
ZGUBIONO legitymację służbową n a  nazwi­

s k o  J a n  Mucha, wydaną przez WUP Słupsk. 
Gp-6943 

ŻAMOJCIN Cezary zgubił zaświadczenie do  
biletu PKS. G-6944 

LICEUM Sztuk Plastycznych Koszalin zgła­
sza zgubienie legitymacji szkolnej  Jolanty Jura .  

UNIEWAŻNIA SIĘ pieczątkę o treści: Gast­
ronomiczna WZGS „SCh" ZOAPIS 1 Koszalin. 

SOSW w Świątkach k. Szczecinka zgłasza 
zgubienie pieczątki podłużnej o treści: Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa Specjalna w Świątkach.  
78-400 Szczecinek. K-2963 

P r z e r w y  w d o s t a w i e  
e n e r g i i  e l e k t r y c z n e j  

w dniach 24 i 25, 27 i 28 VII 1987 r. 
codziennie w godz. 7 16 

w Koszal inie  ul. ul. Bałtycka,  
Rutkowskiego,  Pionierów, Podgórna  

w dniach 24 i 25 VII 1987 r. 
codziennie w godz. 8—15 

ul.  ul .  Puławskiego,  Dzierżyńskiego 
Zakład Energetyczny 

przeprasza za przerwy  
w dostawie energii 

elektrycznej.  

Nr rej .  302/87. 
Orzeczenie 

Kolegium ds .  Wykroczeń  

Wojewodzie  Koszal ińskim 

W dniu 16 VI1987 r. utrzymano w mocy 
orzeczenie Kolegium Rejonowego ds. Wy­
kroczeń przy  Prezydencie Miasta Koszali­
na, mocą którego został ukarany ob. Ry­
s z a r d  Rosiński,  s .  Zenona ur. 2311944 r. 
zam. Koszalin, ul. Władysława IV 38/8 
grzywną  w wysokości  35.000 zł z zamianą 
na 35 dni aresztu zastępczego za to, że w 
dniu 20 III 1987 r., o godz. 22.40 w Koszalinie 
w restauracji"tiattyk bez zamiaru uiszcze­
nia należności wyłudził pożywienie i napo­
j e  wartości 2.946.50 zł. 

Nr rej .  1747/87 Orzeczenie 
Kolegium Rejonowego 

/ ds .  Wykroczeń  

Prezydencie  Miasta  
Koszalina 

W dniu 19 VI1987 r. został ukarany  ob. 
J e r z y  Formela  s. Antoniego ur. 20II1964 r. 
zam. Zegrze Pomorskie 31/2 g m .  Świeszy­
no, grzywną w w y s .  40.000 zł z zamianą na 
80 dni aresztu zastępczego, za to, że w dniu 
17 VI1987 r. o godz. 18.30 w pociągu relacji 
Gdynia — Szczecin będąc w stanie po 
użyciu alkoholu wywołał awanturę  z pod­
różnymi, podczas które j  wypowiadał słowa 
wulgarne  i szarpał za odzież powodując 
zakłócenie porządku i spokoju w miejscu 
publicznym. 

K-2986 

Z A K Ł A D  P R A L N I C Z Y  N R  1 9  
W O J E W Ó D Z K A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  P R A C Y  

U S Ł U G  P R A L N I C Z Y C H  
w K o s z a l i n i e ,  u l .  Ś w i e r k o w a  n r  2 1 ,  t e l .  2 6 7 - 8 4 .  

z a t r u d n i  

PRACOWNIKÓW DO PRODUKCJI oraz KONSERWATORA 
(może być na 1/2 etatu lub rencista) 

i POMOCNIKA MURARSKIEGO. 
Z g ł o s z e n i a  w g o d z .  1 0 — 1 6  u k i e r o w n i k a  z a k ł a d u .  

K - 2 9 8 3  

N A C Z E L N I K  G M I N Y  P O S T O M I N O  

z a w i a d a m i a  

ż e  w d n i a c h  2 3  V I I  d o  1 5  V I I I  1 9 8 7  r .  
w y ł o ż o n e  b ę d ą  d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  z a ł o ż e n i a  m i e j s c o w e g o  
p l a n u  s z c z e g ó ł o w e g o  z a g o s p o d a r o w a n i a  p r z e s t r z e n n e g o  
m i e j s c o w o ś c i  J a r o s ł a w i e c .  

do roku 2010 wariant B 
Z a i n t e r e s o w a n e  o r g a n a  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  j e d n o s t k i  o r g a n i z a ­
c y j n e ,  o r g a n i z a c j e  i o s o b y  f i z y c z n e  m o g ą  w t y m  c z a s i e  z g ł a s z a ć  u w a g i  
i w n i o s k i  d o  w y ł o ż o n y c h  z a ł o ż e ń  p l a n u  w U r z ę d z i e  G m i n y  w P o s t o m i ­
n i e .  

K o n f e r e n c j a  u z g a d n i a j ą c a  „ z a ł o ż e n i a  d o  p l a n u  s z c z e g ó ł o w e g o  
J a r o s ł a w c a "  o d b ę d z i e  s i ę  w d n i u  1 7  V I I I  1 9 8 7  r .  o g o d z .  1 0 ,  
w s a l i  k o n f e r e n c y j n e j  U r z ę d u  G m i n y  w P o s t o m i n i e .  

K - 2 9 7 0  

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  Z I E L E N I ,  D R Ó G  I M O S T Ó W  

w K o ł o b r z e g u ,  u l .  P o p ł a w s k i e g o  6 0  

z a t r u d n i :  

— kierownika kotłowni WR 
— mechanika urządzeń kotłowych 
— palacza c.o. z uprawnieniami 
— 3 brukarzy 

W A R U N K I  P R A C Y  i P Ł A C Y  d o  u z g o d n i e n i a  n a  m i e j s c u  
t e l .  2 5 2 - 0 1 .  

K - 2 9 8 5  

N A C Z E L N I K  G M I N Y  B R Z E Ź N O  

z g o d n i e  z art .  1 3  i 2 7  u s t a w y  o p l a n o w a n i u  p r z e s t r z e n n y m  
z d n i a  1 2  l i p c a  1 9 8 4  r. ( D z .  U .  z 1 9 8 4  r. n r  3 5 ,  p o z .  1 8 5 )  

z a w i a d a m i a  

ż e , ,  z o s t a n ą ,  w y ł o ż o n e  d o  p u b l i c z n e g o  w g l ą d u  w s i e d z i b i e  
U r z ę d u  G m i n y  p o k ó j  n r  6 R e f e r a t  G o s p o d a r k i  K o m u n a l n e j ,  
N a d z o r u  B u d o w l a n e g o  i K o m u n i k a c j i  

- - - ..." 

Założenia do Miejscowego Planu Ogólnego 
zagospodarowania przestrzennego gminy Brzeźno. 

Z a i n t e r e s o w a n e  o r g a n i z a c j e  a d m i n i s t r a c j i  p a ń s t w o w e j ,  j e d n o s t k i  o r g a ­
n i z a c y j n e ,  o r g a n i z a c j e  i o s o b y  f i z y c z n e  m o g ą  z g ł a s z a ć  u w a g i  i w n i o s k i  
d o  w y ł o ż o n y c h  z a ł o ż e ń  c o d z i e n n i e  w g o d z .  9 — 1 1 ,  d o  d n i a  1 5  s i e r p n i a  
1 9 8 7  r o k u .  

K - 2 9 8 1  

K O S Z A L I Ń S K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
H O D O W L I  R O Ś L I N  I N A S I E N N I C T W A  

O d d z i a ł  w S z c z e c i n k u ,  u l .  W a r y ń s k i e g o  3 ,  
t e l .  4 2 4 - 1 1  

z a t r u d n i  

- KIEROWNIKA MAGAZYNU NASIENNEGO z wykształ­
ceniem średnim specjalistycznym i 6 letnim stażem 
pracy. 

- MAGAZYNIERA MAGAZYNU NASIENNEGO z wy­
kształceniem średnim i ukończonym wstępnym stażem 
pracy. 

O d d z i a ł  z a p e w n i a  ś w i a d c z e n i a  z g o d n i e  z P o r o z u m i e n i e m  P ł a ­
c o w y m  d l a  P r a c o w n i k ó w  K P H R i N .  
W A R U N K I  P R A C Y  i P Ł A C Y  d o  u z g o d n i e n i a  z D y r e k c j ą  O d d z i a -

ł U '  ' K - 2 9 7 2  

Z g ł ę b o k i m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  
w d n i u  1 5  l i p c a  1 9 8 7  r o k u  z m a r ł a  

p o  d ł u g o t r w a ł e j  c h o r o b i e  

Apolonia Janiszewska 
p i e l ę g n i a r k a  

w i e l o l e t n i a  i c e n i o n a  p r a c o w n i c a  
B i a ł o g a r d z k i e j  S ł u ż b y  Z d r o w i a  

S e r d e c z n e  w y r a z y  w s p ó ł c z u c i a  R O D Z I N I E  

s k ł a d a j ą  

DYREKCJA I WSPÓŁPRACOWNICY ZOZ BIAŁOGARD 

Z e  s z c z e r y m  ż a l e m  z a w i a d a m i a m y ,  ż e  
w d n i u  1 2  l i p c a  1 9 8 7  r o k u  z m a r ł  

kol. Bolesław Samolej 
e m e r y t o w a n y  a d w o k a t ,  b y ł y  w i e l o l e t n i  

k i e r o w n i k  Z e s p o ł u  A d w o k a c k i e g o  n r  1 w S ł u p s k u .  

C z e ś ć  J e g o  P a m i ę c i !  

OKRĘGOWA RADA ADWOKACKA w KOSZALINIE 
i ADWOKACI z ZESPOŁÓW ADWOKACKICH 

w SŁUPSKU 

R O B O T N I C Z A  S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N I C Z A ,  

„ P R A S A  — K S I Ą Ż K A  — R U C H "  

O D D Z I A Ł  W O J E W Ó D Z K I  

w S ł u p s k u ,  u l .  S i e n k i e w i c z a  7 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 
— pracowników na stanowiska sprzedawc 

do pracy w kioskach „Ruch" na terefl 
miasta Słupska (w tym emerytów i rencist' 
III grupy inwalidzkiej, których zarobki na tyj 
stanowisku mogą być nieograniczone), . 

— mężczyznę na stanowisko sprzedawcy rej' 
nowego — konwojenta. 

B L I Ż S Z Y C H  I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  S e k % e o t i  

S p r a w  P r a c o w n i c z y c h  t e l e f o n  2 8 4 - 6 6 ,  w e w n -

K - 2 8 2 1  [ . m b ,  ^ % 
P Ó Ł N O C N E  Z A K Ł A D Y  P R Z E M Y S Ł U  

S K Ó R Z A N E G O  

„ A L K A "  

w S ł u p s k u  

z a t r u d n i ą :  

mechaników samochodowy# 
i l i ż .  chemika—specjalność tvvH:6j;l] 
rzywa sztuczne, na stanoww* 
technologa. 

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u s t a l e n i a  n a  m i e j s c u .  
K-291 

W O J E W Ó D Z K I E  P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
E N E R G E T Y K I  C I E P L N E J  

w K o s z a l i n i e  
Z a p l e c z e  T e c h n i c z n e  p r z y  u l .  S ł o w i a ń s k i e j  

zatrudni natychmiast 
na korzystnych warunkach 

pracowników: 

i 
i 
h 

Ł * 
— k i e r o w c ó w  s a m o c h o d ó w  d o s t a w c z y c h  

— m e c h a n i k ó w  n a p r a w  p o j a z d ó w  i s p r ^ \ a  

b u d o w l a n e g o  

— e l e k t r y k ó w  s a m o c h o d o w y c h  

— k i e r o w c ę  c i ą g n i k a  

— o p e r a t o r ó w  k o p a r e k  k o ł o w y c h  

— o p e r a t o r ó w  s p r ę ż a r e k  D K - 3 3 1  i L D - 5 2  

— k i e r o w n i k a  z a k ł a d u  r e m o n t o w e g o  ,yi 
VZX 6 : I ł D 9 l X 6 l O  9 w 0 ( 0 8 0 m 0 f l 0 > ł  - ^ u m u O W a x i q  łOl 

w y k s z t a ł c e n i e  W y ż s z e  t e c h n i c z n e  l u b  ś r e d n i e  z e  z n a j o m o 5  

r e m o n t ó w  s i e c i  c i e p ł e w o j ę ^ y ę h  » 

Jfoa 
?rc 

k i e r o w n i k a  D z i a ł u  E l e k t r y c z n e g o  

w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  e l e k t r y c z n e  l u b  ś r e d n i e  p l u s  u p r a W *  
n i a  , , D "  b e z  o g r a n i c z e n i a  n a p i ę c i a .  

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u z g o d n i e n i a  Z a p l e c z e  T e c h n i c z n e  W 
u l .  S ł o w i a ń s k a  9 ,  t e l .  2 4 0 - 6 6 .  

i 
K - 2  

U R Z Ą D  M I E J S K I  W K O Ł O B R Z E G U  

zatrudni: 

- GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO BUDŻETU M I A S T A - U  
magane wykształcenie wyższe o kierunku f inansowi 
lub ekonomicznym oraz 3 letni staż pracy 

- RADCĘ PRAWNEGO (LUB REFERENTA PRAWNE<< 
- wymagane wykształcenie wyższe prawnicze. 

W a r u n k i  p r a c y  i p ł a c y  d o  u z g o d n i e n i a  n a  m i e j s c u .  

O F E R T Y  P R O S I M Y  Z G Ł A S Z A Ć  w t e r m i n i e  1 4  d n i  o d  
u k a z a n i a  s i ę  o g ł o s z e n i a .  ^ ^ 

£ 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  

G O S P O D A R K I  M I E S Z K A N I O W E J  

w K o s z a l i n i e  

z a t r u d n i  j S  
— S P E C J A L I S T Ę  d s .  O R G A N I Z A C J I  i Z A R Z A ^  k 

N I A  — w y k s z t a ł c e n i e  w y ż s z e  \ 
— H Y D R A U L I K Ó W  l 
— M U R A R Z Y  K 
— S T O L A R Z Y  I » !  
— D E K A R Z Y  
— E L E K T R Y K Ó W  
— Z D U N Ó W  
— S P A W A C Z Y  
— K I E R O W C Ó W  
— R O B O T N I K Ó W  B U D O W L A N Y C H  
— R O B O T N I K Ó W  M A G A Z Y N O W Y C H  
— Ł A D O W A C Z Y  
— K O N S E R W A T O R Ó W  T E R E N Ó W  Z I E L O N Y C H  
— D O Z O R C Ó W  D O M O W Y C H  

I n f o r m u j e m y ,  ż e  w P G M  o b o w i ą z u j e  z a k ł a d o w y  s V s

 t 

w y n a g r a d z a n i a ,  z a p e w n i a j ą c y  a t r a k c y j n e  s t a w k i  W V % ^  

g r a d z a n i a .  R o z w i n i ę t a  d z i a ł a l n o ś ć  s o c j a l n o - b y t o w a  

m u j e  w s z y s t k i c h  z a t r u d n i o n y c h  p r a c o w n i k ó w  p r z e d '  R ;  

b i o r s t w a .  

Z A P E W N I A M Y  A T R A K C Y J N E  W C Z A S Y  W Y P O C Z Y N K 2 , A  
o k a ż d e j  p o r z e  r o k u  n a  t e r e n i e  c a ł e g o  k r a j u .  Z A P E W N I A  
K O L O N I E  L E T N I E  i Z I M O W I S K A  d l a  w s z y s t k i c h  z g ł o ś * ® 5  

d z i e c i .  D Y S P O N U J E M Y  W Ł A S N Y M  O Ś R O D K I E M  W C Z %  
W Y M  I K A T .  w Ł A Z A C H  k .  K O S Z A L I N A .  P r o w a d z i m y  r ó W M  
w y m i a n ę  w c z a s o w ą ,  s p o r t o w ą  z p r z e d s i ę b i o r s t w e m  & h 

S Z C Z E G Ó Ł O W Y C H  I N F O R M A C J I  U D Z I E L A  D z i a ł  S ł u ż b y  ^ 
c o w n i c z e j  K o s z a l i n ,  u l .  B i e r u t a  2 4 ,  t e l .  2 2 0 - 6 6  w e w n .  1 Z  
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na 
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> o godz. 17 na  stadionie 
w Bielsku-Białej nastąpi 

SeK; ^ Otwarcie XIV Ogólnopol-
% C r t akiady Młodzieży w spo-

oa-71 s ̂ c ł l -  Startować będzie ok. 
dych sportowców z 49 

iBk w w 1 3  dyscyplinach. 
|[ni*1• Zjeżdżają j u ż  uczestni-
k SM, którzy zamieszkają 
( 5  internatach, ośodkach 
.pikowych i hotelach w 14 
- J a d a c h  woj .  bielskiego, 
p a w i e j  zapowiadają się za 
gvWackie na odnowionym 
^ kąpielisku oraz łucznicze 

"o powstałych torach „Pod 
u . w Żywcu, kolarskie w 

V * 'ŻV lekkoatletyczne na sta-
(Uj leżnią tartanową w biel-

i s 4 * e y w o E h : a t a k "  
L Zwolenników będą miały 

r turnieje w gracĄ zespoło-

« i # 5 ! e j u  piłkarskim w grupie I 
<-29* f j jku  zagrają:  G r y f  Słupsk, 

^czecin, J K S  Jarosław i 

Z aren Uniwersjady 

Złoty medal wioślarzy 
• T o m a s z  Świątek,  Mirosław 

Mruk,  Sławomir  C ieś lakowsk i  i 
A n d r z e j  K r z e p i ń s k i  — mistrzami 
Uniwersjady 87. W sobotę nasi wioś­
larze wygral i  rywalizację czwórek 
podwójnych bez sternika. Srebrne 
medale zdobyła osada ZSRR, brą­
zowe — Jugosławii. 

Piękny tor regatowy „Jarun"  o-
kazał się szczęśliwy dla reprezen­
tantów Polski. Tu złoty medal zdo­
była Izabela Dylewska, t u  na naj­
wyższym podium stała czwórka pol­
skich kajakarzy.  Na tym właśnie 
obiekcie po raz trzeci zabrzmiało 
Gaudeamus Igitur dla reprezentan­
tów Polski, a na maszt popłynęła 
nasza flaga. 

W sobotę w finałach startowały 
dwie inne nasze osady. Grzegorz 
Nowik i Tomasz Mruczkowski, w 
finale dwójki  bez sternika zajęli 5. 

miejsce, (wygrali Rumuni). Nato­
miast w finale dwójek bez sternicz-
ki  Zyta  J a r k a  i E l w i r a  Lorenz  — 
czwarte (wygrały Bułgarki). 

# Wspaniały był finisz jugosło­
wiańskich sportowców w grach ze­
społowych. Po zdobyciu złotych 
medali przez siatkarzy i koszykar-
ki, w ich ślady poszli także koszy­
karze, podopieczni K r e s i m i r a  Co-
sica.  W finałowym meczu pokonali 
oni zdecydowanie! faworytów im­
prezy — zespół amerykański  100:85 
(50:38), sprawiając wiele radości za­
kochanym w koszykówce Jugosło­
wianom. 

# Nie przyniósł spodziewanych 
emocji finałowy mecz turnieju pił­
karskiego. Piłkarze — studenci re­
prezentujący Związek Radziecki, 
nie dali najmniejszych szans zawo­
dnikom Korei Płd. W y g r y w a j ą c  5:0 
(4:0). 

TOTEK 
I losowanie :  3, 11, 19, 30, 32, 37 
dod. 40 
II losowanie :  8, 11, 14, 15, 27, 35 

^ impreza sportowa rolników 

, "ygrali gospodarze 
ę,°licach na stadionie „Me-

W minioną sobotę odbyła 
h Jor\lnia Spartakiada Koszaliń-

Państwowych Go-
P Rolnych. Organizato-

£ imprezy było Wojewódzkie 

a*"1' 

2 9 6 $  

Ludowych Zespołów 

fcJpTOe otwarcie Spartakia-
U W i  przedstawiciele wo-

władz partyjnych i ad-
I ® n y c h ,  z sekretarzem 
|v**v, Józefem  L e w a n d o w -
K 6 *  radnym Wojewódzkiej 
g o d o w e j  i przewodniczą-

x ojewódzkiego Zrzeszenia 
ircia ° n i m  Orzechowskim, 
w *  ze wszech miar udanej  
Hni dyrektor Kombi-

I j »  e 6 °  Redło, członek KC 
\ Kamiński .  Finały spar-
%?§romadziły ponad 600 u-

2 1 9  przedsiębiorstw 
iv.Warto odnotować, że w 
y J-tech do te j  atrakcyjnej  im-
(LY^owało około 2.000 praco-

członków ich rodzin z 28 
. 5 ° r s t w  
S m ę t n i e  udekorowanym 
C ^ z e g r a n o  10 konkurencji  

i rekreacyjnych. 
czołowe lokaty wywal-

siłacza wiejskiego — 1. 
irf (Tychowo), 2. J. Pietraszko 
'M?mi3ca), 3. St. Kozłowski (Ża-
w^rstwo — 1. Zb. Piotrowski 

%2. J Garbos (Żabin), 3. K. 
'«Karlino); Konkurs sprawnoś-

^»w sP°dzianka — 1. D. Karta 
2'L. Pastusiak (Górawino), 

x r S  Redło); Trójbój dyrekto-
™ Turowski (PGR Radacz), 2. 

^Wski (PGR Górawino), 3. P 
łE6 

. V  , G R  Turowo). 
zespołowych nąjlep-

i s i ^ :  w wieloboju strzelec-
Bobolice przed Góra winem i 

KWfe rzutach do celu — Drzonowo 
[^Punkiem, Żabinem, Karlinem i 
% '  w biegach rodzinnych — 1. 
< *ie  (WOPR Grzmiąca). 2. 

Przeszlugowle (Górawino), j .  Stępie-
niowie (Wrzosowe). W przeciąganiu liny 
— Tychowo, przed Żabinem i Rąbinem, 
w turnieju piłki nożnej Barwice przed 
Redłem i Bobolicami, w piłce siatkowej 
mężczyzn — Czaplinek, przed Grzmią-
cą^Wrzosowem i Bobolicami. 

Turniej siatkarzy stał na naj­
wyższym poziomie i zgromadził 
najwięcej  kibiców. Dużo emocji do­
starczyły — j a k  zwykle  — przecią­
ganie liny i konkurs  siłacza, ale 
najbardziej  masową imprezą był 
konkurs  strzelecki. 

Wszyscy uczestnicy otrzymali o-
kolicznościowe plakietki, a zwycię­
zcy — upominki rzeczowe. Nąjlep-
sze przedsiębiorstwa otrzymały pu­
chary, ufundowane przez współ­
organizatorów. 

Puchar wojewody koszalińskie­
g o  za I miejsce otrzymało Państwo­
w e  Przedsiębiorstwo Rolne w Bo­
bolicach — 193,5 pkt., puchar prze­
wodniczącego Federacji Wojew. 
Zw. Zaw. Prac. Rolnych — PGR 
Żabin — 190,5 pkt., a puchar prze­
wodniczącego Rady Przyjaciół LZS 
— Kombinat PGR Barwice — 164 
pkt.  

Impreza była przeprowadzona 
sprawnie, cieszyła się dużym zain­
teresowaniem społeczeństwa. 
Przychylna aura sprawiła, że 
mieszkańcy miasta i gminy Boboli­
ce całymi rodzinami dopingowali 
s w y c h  kolegów w konkurencjach 
spartakiadowych. Doping był sku­
teczny, świadczy o tym końcowy 
sukces  bobolickiej ekipy.  

Na pochwałę zasłużył miejscowy 
GS, który  wystawił ki lka stoisk bo­
gato zaopatrzonych w słodycze, na­
poje chłodzące oraz zabawki  dzie­
cięce, był bufet, który serwował 
dania gorące. 

Na zakończenie imprezy, uczest­
nicy umawiali s ię  j u ż  na następną, 
V Spartakiadę w 1988 r., w Karlinie. 

J. S t a n k i e w i c z  

lilL
ledł w ślady 
talma Telia 

J S S t e  z kuszy cieszy s i ę  wiel-
% j n i e m  w w i e l u  krajach.  

a dza się również mistrzo-^ 
A t^s,CE zajęła piłkarska repre-

h N »  k i  juniorów do lat 18, w 
r e c h  narodów, który zakoń-

Fw8v a n i i  w ostanim meczu Pola-
K. ^ z Finlandią 1:3 (0:3). 

s t w a  świata w te j  niecodziennej 
dyscyplinie. Złoty medal w konku­
rencji mężczyzn podczas mist­
rzostw świata w Rohrbach zdobył 
oczywiście Szwąjcar,  P ierre-Alab i  
D u f a u x  — 392 pkt.  Wśród ko­
biet triumfowała  Ethe l-Ann  A l v e s  
(USA) — 386 pkt., wyprzedzając 
Szwajcarkę  G a b i  B u h l m a n n ,  któ­
r a  miała taki sam rezultat. 

Świetne wyniki 
lekkoatletów ZSRR 

Kilka bardzo dobrych wyników 
padło w ub. sobotę, w kolejnym 
dniu odbywających się w Briańsku 
lekkoatletycznych mistrzostw 
ZSRR. Na szczególne uznanie za­
służyli przedstawiciele konkuren­
cji skokowych.  A l e k s a n d e r  K o w a -
l e n k o  uzyskał w trójskoku 17,77 m, 
a 23-letnia E lena  B i e l e w s k a j a  u-
stanowiła w skoku  w dal nowy 
rekord ZSRR — 7,39 m, poprawia­
j ą c  o 5 cm wynik  nieobecnej na tych 
zawodach G a l i n y  Cz is t iakowej .  
Srebrny medal zdobyła z wynikiem 
7,17 m — I r i n a  W a l i u k i e w i c z .  
D w a j  nąjlepsi  w konkursie skoku  
w z w y ż  — G e n n a d i j  A w d i e j e n k o  i 
A l e k s a n d e r  Kotowicz  — uzyskali 
po 2,29 m. 

Rekord świata 
Podczas mistrzostw Finlandii w 

l e k k o a t l e t y c e  J i m j g t ó w  J.uha. 
Laukkanen ustanowił rekord  świa­
ta juniorów w rzucie oszczepem — 
79,46. 

Poprzedni rekord należał dó ra­
dzieckiego oszczepnika — Władi­
mira Sosimowitua i wynosił 78,84. 

MŚ na planszy 
Pierwszy złoty medal na  szer­

mierczych mistrzostwach świata w 
Lozannie zdobył florecista RFN, M. 
Gey. Wicemistrzem został j e g o  ro­
dak, M. Behr, a brązowy medal 
zdobył F. Cervi (Włochy). 

3 kolejne eliminacje zwycięsko 
przeszły polskie florecistki, A.  Dub-
rawska  i A .  Wojtczak. 

W szabli piątka Polaków w 
komplecie awansowała do trzeciej 
rundy eliminacji. 

Na szachownicy 
Rozegrano kolejne partie na  mię­

dzynarodowym festiwalu szacho­
w y m  w Nałęcźowie. W turnieju 
mężczyzn wciąż nie m a  zdecydowa­
nego lidera, a trzej  znajdujący s ię  
na czele s tawki  zawodnicy:  J i rz i  
N u n  (CSRS), T i b o r  T o l n a i  (Węgry) 
i Niko las  G a v r i l a k i s  (Grecja) zre­
misowali s w o j e  pojedynki i nadal 
prowadzą, mając  w dorobku po 
czterech rundach p o  2,5 pkt.  

W turnieju kobiet nąjlepsza po 2 
rundach j e s t  polska arcymistrzyni 
H a n n a  Ereńska-Radzewska,  któ­
ra  j a k o  jedyna  wygrała obie partie. 

TOUR de POLOGNE 
22 lipca wyruszy  z Placu Teatral­

nego w Warszawie tradycyjny ko­
larski wyścig  „Dookoła Polski".  
Jest  to najpoważniejsza — oprócz 
Wyścigu Pokoju — impreza kolars­
ka, organizowana w naszym k r ą j u .  
W tym roku będzie to j u ż  44 Tour de  
Pologne. 

Weźmie w nim udział 120 kolarzy 

Zrzeszenie LZS i Warszawskie To­
warzystwo Cyklistów. ' 

Ze względu na to, że tegoroczny 
wyścig  odbywa się w 70 lat po Re­
wolucji Październikowej i 50 lat  po 
wielkich strajkach chłopskich w 
naszym kra ju,  te  właśnie rocznice 
będą tematem licznych imprez to-

(najprawdopodobniej 9 ek ip  zagra- J k J k  
nicznych i 11 zespołow polskich, w i C l Z  * ł " ł  
.tym podopieczni trenera  R y s z a r d a  
Szurkowskiego.)  

Potwierdziły j u ż  s w ó j  przyjazd: 
ZSRR (reprezentacja Estonii z wie­
lokrotnym uczestnikiem Wyścigu 
Pokoju  R l k h o  Suunem),  NRD (głó­
wnie torowcy), długo na trasie Wy­
ścigu Dookoła Polski nie widziani 
Rumuni i Węgrzy, Holandia, RFN, 
Jugosławia oraz zespoły Turcji i 
Maroka. 

Wśród drużyn polskich, oprócz 
ekipy PZKol. będą reprezentacje: 
LZS, Legii, OPZZ, Gwardii, Górni­
ka, Startu oraz drużyna Ziemi Łó­
dzkiej. 

Lipcową imprezę organizują: re­
dakcja „Dziennika Ludowego" 
oraz po raz pierwszy Naczelna Ra­
da Spółdzielcza, a współdziałają z 
nimi Polski Związek Kolarski, 

warzyszących. Część z nich organi­
zuje  Towarzystwo Przyjaźni Pol-
sko-Radzieckiej. 

Patronat nad wyścigiem, j a k  co 
roku, objął prezes Naczelnego Ko­
mitetu ZSL, R o m a n  M a l i n o w s k i  — 
fundator głównej nagrody dla zwy­
cięzcy, którą będzie puchar oraz 
samochód fiat 126p. 

Triumfatorzy klasyfikacji  druży­
nowej  otrzymąją puchar prezesa 
Naczelnej Rady Spółdzielczej, J a n a  
K a m i ń s k i e g o .  

Walka toczyć s ię  będzie także o 
puchar redakcji „Dziennika Ludo­
w e g o "  (klasyfikacja aktywnych), 
GKKFiT (klasyfikacja punktowa), 
tygodnika „Wieści" (klasyfikacja 
górska) i Rady Głównej LZS (klasy­
fikacja najwszechstronniejszych). 

Drugi i trzeci kolarz wyścigu otrzy­
mają puchary ufundowane przez 
PZKol. i WTC. 

Impreza j e s t  w tym roku nieco 
krótsza niż zazwycząj.  Otwarcie i 
prolog odbędą się w Warszawie. 
Jeszcze tego samego dnia kolarzy 
czeka pierwszy etap z Warszawy do 
Puław. 

Szczegółowy program 44 Wyści­
g u  Dookoła Polski: 

22 l ipca  — prolog w Warszawie 
(wokół stadionu Legii), jazda indy­
widualna na  dystansie 2900 m, pro­
log zaliczany będzie do ogólnej kla­
syfikacji  wyścigu. 

22 l i pca  — 1 etap: Warszawa — 
Puławy (138 km) 

23 l i pca  — 2 etap: jazda drużyno­
w a  na czas w Puławach (60 km)  

24 l ipca  — 3 etap: Puławy — 
Zamość (171 km) 

25 l ipca  — 4 etap: Zamość — 
Dębica (195 km) 

26 l ipca  — 5 etap: Dębica — 
Sanok (143 km) 

27 l ipca  — 6 etap: S a n o k — S a n o k  
(123 km) 

28 l ipca  — 7 etap: Zagórz — Les­
k o  (166 km) 

29 l ipca  — 8 etap: Sanok — Rze­
szów (145 km). 

Nąjciekawiej  zapowiadają się 
trzy końcowe etapy, których trasa 
prowadzi w Bieszczadach. Tam naj­
prawdopodobniej zapadną decydu­
jące  rozstrzygnięcia. 

Przez sport - więź z Macierzą 
Do Poznania  n a  ś w i a t o w y  s e j m i k  działaczy p o l o n i j n y c h  p r z y j e c h a l i  

rodacy  z k i l k u n a s t u  p a ń s t w .  P r z e w a ż a j ą  przedstawic ie le '  s tarsze j  
generac j i ,  k t ó r z y  sport  u z n a l i  z a  dogodną  płaszczyznę współpracy  i 
l i cznych  k o n t a k t ó w  z Macierzą. Są o n i  o d  l a t  dz iałaczami  p o l o n i j n y m i ,  
p r o p a g u j ą  os iągnięcia  n a s z y c h  z a w o d n i k ó w  i w r ó ż n y  sposób w s p o m a ­
g a j ą  p o l s k i  sport.  D z i e n n i k a r z  P A P  r o z m a w i a ł  z u c z e s t n i k a m i  s e j m i k u ,  
i n t e r e s u j ą c  s ię  i c h  działalnością.  

Mieczysław W y s o c k i  uczestni­
czy w se jmiku po raz ósmy. — 
„Przed wojną byłem zawodnikiem 
Śląska Świętochłowice. Pokocha­
łem piłkę nożną i zostałem potem 
sędzią międzynarodowym, prowa­
dząc wiele spotkań. Teraz miesz­
k a m  w Stanach Zjednoczonych, ale 
na bieżąco interesuję s ię  tym, co 
dzieje się w Polsce i w sporcie. Pod­
czas se jmiku przekazałem na Pol­
ski  Fundusz Olimpijski pewną 
kwotę" .  

Z Adelajdy w Australii  przyje­
chali Marian Stoliński i Tadeusz 
•Mirski — prezes KS,-,Polo m a "  i 
k lubu  „Olimpijczyka". — W ze­
szłym roku gościły w Warszawie 
nasze siatkarki — powiedzieli. Była 
to dla nich wielka przygoda. Dzisiaj 
m y  przebywamy w grodzie Prze­
mysława i mamy okazję zapoznać 
się z przemianami j a k i e  zachodzą w 
Polsce. Ubolewamy jednak, że 
sport nad Wisłą przeżywa regres" .  

I r e n a  i Józef Lepczyńscy  repre­
zentują środowisko polonijne z 
Francji. Józef Lepczyński j e s t  pre­

zesem Bractwa Kurkowego w Moy-
elles. „Organizujemy w e  Francji 
zawody sportowe z których wyła­
niamy najlepszych na Igrzyska Po­
lonijne. Mamy dobry kontakt  z doc. 
B e r n a r d e m  W o l t m a n n e m ,  pra­
cownikiem poznańskiej  AWF,  kie­
rownikiem Zakładu Badań Polonij­
ne j  Kultury Fizycznej, który intere­
s u j e  s ię  naszym życiem, działalnoś­
cią i pracą. Cieszymy się, że do­
strzegają nas  w Polsce". 

„Na Polski Fundusz Olimpijski 
przekazaliśmy w Poznaniu 2500 
marek RFN — powiedział Stani­
s ł a w  Jańczur,  prezes ZG Polskiego 
Związku Inwalidów Wojennych w 
RFN, który  zrzesza 3170 osób. Ta 
kwota  to część naszych składek. 
Wsparliśmy też konto Centrum 
Zdrowia Matki-Polki i Centrum 
Zdrowia Dziecka. Marzy mi się, że­
b y  piłkarze polscy, gra jący  w za-
chodnioniemieckich zespołach, 
stworzyli drużynę i zagrali ki lka 
spotkań, z których dochód mógłby 
b y ć  przeznaczony na rozwój pol­
skiego sportu".  

Intertoto 

Zwycięstwo Pogoni 
Komplet wyników kolejnej serii 

spotkań turnieju „Intertoto '87", ro­
zegranych w ub. sobotę: 

Grupa I: FC Jena — Vasas Buda­
peszt 2:2, Lausanne Sports — Aarhus 
GF 1:1. 

Grupa II: Hammarby IF — 1. FC 
Magdeburg 1:0, Pogoń Szczecin — 
Le Chaux de Fonds 6:3. 

Grupa III: Wismut Aue — Ujpest 
Dozsa 3:0, Halmstad — Spartak War­
na 1:1. 

Grupa IV: Tatabanya Banyaaz — 
AC Bellinzona 2:0, Naestved IF — 
Dunajska Streda 3:2. 

Grupa V:  Videoton Szekesfehervar 
— Grasshopers Zurych 0:1, Malmoe 
FF — Bohemians Praga 3:0. 

Grupa VI: Rłastika Nitra — AIK. 
Sztokholm 1:0, Lyngby BK — Lech 
Poznań 0:0. 

Grupa VII: IFK Norkoeping — Rot 
Weiss Erfurt 3:1, Ruda Hvezda Cheb 
— Etyr Tyrnowo 3:2. 

Grupa VIII: VFL Bochum — Beitar 
Yehu-

IDI 
Jeruzalem 4:0, Broendby IF 
da Tel Awiw 7:1. 

T o  będz ie  
m e c z !  

W dniu Święta Odrodzenia, m.in. 
dla uczczenia 75-lecia jednego z 
najbardziej zasłużonych polskich 
klubów — Warty Poznań — odbę­
dzie się na stadionie im. 22 Lipca 
zapowiadający się niezwykle atra­
kcyjnie mecz gwiazd K a z i m i e r z a  
Górskiego  z k a d r ą  olimpijską 
Zdzisława Podedwornego.  

Dawno już impreza sportowa nie 
wywołała w stolicy Wielkopolski 
tak wielkiego zainteresowania. Or­
ganizatorzy liczą, że na trybunach 
zasiądzie komplet widzów — po­
nad 50 tys. 

Zwycięstwo 
L. Michalaka 

Lechosław Michalak  zwyciężył 
w IV Wyścigu Kolarskim Szlakiem 
PKWN. Pokonał on na  finiszu Mie­
czysława  Karłowicza.  Na trzeciej 
pozycji uplasował się  Marek  Leś­
n i e w s k i .  

spotkaniu Norwegia 

/ s C ^ ~ j " p e w " i l , s o b ' e  

OPf f w L ®  w sobotę przegrała 1:3. 
IwW _.SEM reprezentacji Szwecji 

>N • ę rozegrany w sobotę na 
- r z e  turniej drużynowych 

| 2 X M  liderem piłkarskiej 
V * ' w  nowym, rozpo-

^ JX%ok  o t ę  sezonie został zespół 
„ n i ? jak  sześć innych zespo-
^oj  mecz, ale uczynił to w 

fc^^fektowny sposób, odpra-
I P ® e®° stadionu Saint Etienne z 

Rozegrała towarzyskie spot-
V Bańska Bystrzyca 

^ b y w a j ą c  4:1 (1:1). 

Anarchia w brazylijskiej piłce 
Porażka 0:4 z Chile w turnieju o mistrzostwo Ameryki 

Płd. pogłębiła kryzys w brazylijskim futbolu, który po 
Mundialu widoczny był zresztą aż nadto wyraźnie. Piłka 
nożna w Brazylii znajduje się obecnie w stanie totalnej 
anarchii, stadiony świecą pustkami, zawodnicy oskarżają 
działaczy, działacze — trenerów... końca tej ogólnonaro­
dowej kłótni na razie nie widać. 

Najsilniejsze kluby postanowiły jednak zareagować 
zgodnie i wszystko wskazuje, iż od najbliższego sezonu 
zorganizują one własne rozgrywki o mistrzostwo kraju, 
niezależne od brazylijskiej Federacji Piłkarskiej. Ostatnio 
oliwy do ognia dolał Źico, który po długiej, blisko rocznej 
przerwie powrócił na boisko. Zażądał on kategorycznie 
interwencji rządu w sprawy brazylijskiej piłki, a sźefa 
federacji piłkarskiej tego kraju nazwał „ignorantem". 

Większość dawnych sław brazylijskiej piłki podziela 
zdanie Zico. Carlos Alberto, kapitan zwycięskiej jedena-. 
stki z 1970 r. stwierdził: „Musimy zmienić strukturę 
naszego futbolu. Kryzys spowodowany jest niekompeten­
cją kierownictwa federacji". 

Do ogólnego bałaganu doszły ostatnio także kłopoty 
finansowe. Brazylijska Federacja Piłkarska nie jest wstanie 
zorganizować mistrzostw kraju z braku pieniędzy. Brakuje 
ponad 2 min dolarów. W tej kryzysowej sytuacji szefowie 
największych klubów spotkali się w Sao Paulo. Rezultatem 
tego spotkania jest powstanie odrębnych rozgrywek o 

mistrzostwo Brazylii. Uczestniczyć w nich będzie 13 
najbogatszych klubów: Fluminense, Flamengo, Botafogo, 
Vascoda Gama, Corinthins, Sao Paulo, Palmeiras, Santos, 
Atletico Mineiro, Cruzeiro, Gremio, International i Bahia. 

Liderem rewolty klubów jest prezes Flamengo, Marcio 
Braga. Powiedział on na spotkaniu w Sao Paulo: „Musi­
my ratować nasz futbol. Jego struktury uległy tak daleko 
posuniętej dezintegracji, że nie ma już właściwie czego się 
trzymać. Należy zbudować wszystko od początku. Stadio­
ny są puste, najlepsi piłkarze wyjeżdżają z kraju i w tej 
sytuacji nie należy się dziwić, że futbol, najpopularniejszy 
sport w naśzym kraju, nie jest w stanie na siebie zarobić. 
Napravya potrwa kilka lat. Mam nadzieję, że Brazylijska 
Federacja Piłkarska nie będzie nam przeszkadzać". 

O tym jak głęboki jest kryzys świadczą choćby ostatnie 
derby Rio de Janeiro Flamengo — Fluminense, niegdyś 
święto dla całej metropolii. W czerwcu mecz ten oglądało 
na stadionie Maracana (największy na świecie, może 
pomieścić 200 tysięcy widzów) niespełna pięć tysięcy 
kibiców! 

Kluby ratują się jak mogą. Działacze z Fortalenza zaan­
gażowali cztery striptizerki, które „czynią swą powin­
ność", tuż przed meczem i w przerwie. Ale kibiców nawet 
to nie było w stanie ściągnąć na stadion. Chętnych do 
oglądania rozebranych dziewcząt było zaledwie 250... 

• . - m^Z\ 

Żeglarsk ie  w y c z y n y  „na  desce"  z y s k u j ą  coraz  w i ę c e j  zwolenników. . .  

F o t  Zb. Błażewicz  

Na Stadionie 650-lecia w Słupsku 

Ogólnopolski mityng lekkoatletów 
W ub. sobotę w Słupsku przy 

sprzyja jącej  pogodzie -rozegrany 
został ogólnopolski mityng lekkoa­
tletyczny. Na starcie stanęło 218 
zawodniczek i zawodników z 21 
klubów z całego kra ju .  Udział wzię­
li również młodzi sportowcy Rudej  
Hvezdy Praga. 

14 młodym reprezentantom woj .  
słupskiego wręczono również no­
minacje na  XIV Ogólnopolską Spa­
rtakiadę Młodzieży. 

Oto najlepsze wyniki  osiągnięte 
podczas mityngu. 

K o b i e t y  — 100 m: 1. M. Małecka 
(Gwardia W-wa) 12,87, 3.1. K o w a l ­
c z y k  (Gryf Słupsk) 12,97, 200 m:  1. 
A M a j e w s k a  (AZS Gdańsk) — 
24,09, 400 m:  1. L. Szu lak iewicz  
(Iskra Białogard) — 59,03, 2. B Ki­
s ie l  (Jantar Ustka) — 60,0; 800 m:  K .  
Pl i szka  (AZS Gorzów) — 2.16,03, 2. 
B. Tołpik  (Piast Człuchów) — 
2.17,90; 400 m ppł: 1. J. P u z i a r s k a  
(Gryf) — 63,0; skok wzwyż:  1. U. 

K i e l a n  (Gwardia W-wa) — 180 cm, 
2. E. P r u s a k  (Gryi) — 175 cm; rzut 
oszczepem — 1. J. W a l u k i e w i c z  
(Gryf) — 45,02 m; pchnięcie kulą:  1. 
J. Rus iecka  (AZS Gdańsk) — 
12,19 m; dysk:  — D. B u z u k  (Gwar­
dia W-wa) — 48,78 m.  

Mężczyźni:  100 m — P. Marusiń-
s k i  (Gryf) — 10,85; 200 m: 1. R. 
H e t m a n  (Gwardia W-wa) — 21,93, 
2. P. Marus ińsk i  — 21,95; 400 m — 
A .  K a m i c k i  (Gwardia W-wa) — 
49,03; 800 m: C. L i n o w i e c k i  (War­
szawianka) — 1.56,01; 1500 m:  M. 
Mach  (Gryf) — 3.45,51; 3000 m:  P. 
Z g a r d a  (Śląsk Wrocław) — 8.16,8; 
skok wzwyż:  K .  Getek  (AZS Go­
rzów) - 2,15 m; pchnięcie kulą:  M. 
Szpak  (Gryf) — 16,95 m; w d y s k u  
zwyciężył ten sam zawodnik — 
57,40; oszczep: Zb. B e d n a r s k i  (Oli­
mpia Poznan) — 73,68, 2. St. W i t e k  
(Gryf) - 71,16 m, 3. M W i t e k  (Gryf) 
— 70,94 m. (ebuar) 

Czwarte miejsce 
„górali" 

Dopiero w ostatnim dniu mis­
trzostw świata w kajakarstwie górs­

kim w Bourh-St. Maurice „ujawni­
l i "  się w czołówce reprezentanci 
Polski. Nasza drużyna kanadyjka-
rzy zajęła w slalomie C-l czwarte 
miejsce na świecie — 270,51, ulega­
j ą c  tylko ekipom USA — 242,02, 
Francji — 248,89 i CSRS — 264,84. 
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Wśród przyszłych 
sanitariuszek 
szpitalnych 

Słupsk.  We wrześniu 1986 r. po­
wołany został w Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym tzw. docho­
dzący Ochotniczy Hufiec Pracy. Je­
go uczestnikami są młodziutkie 
(16—19 lat) mieszkanki Słupska i 
pobliskich wiosek, które z różnych 
względów osobistych lub też ro­
dzinnych nie ukończyły szkoły za­
wodowej a nawet — częstokroć — 
podstawowej i stały przed proble­
mem: co dalej? Dzięki inicjatywie 
Komendy Wojewódzkiej OHP 45 
dziewcząt ma ten dylemat za sobą. 
Dwa razy tygodniowo uczęszczają 
do specjalnego studium zawodowe­
go uzupełniając wykształcenie, 

przez pozostałe trzy dni (soboty 
wolne) „terminują" na oddziałach 
WSzZ przy ul. Kopernika i Obroń­
ców Wybrzeża. W czerwcu 1988 ro­
k u  otrzymają dyplomy sanitariu­
szek szpitalnych. 

Złożyliśmy reporterską wizytę 
4-osobowemu plutonowi, (taka jes t  
struktura organizacyjna hufca, któ­
rym kieruje  T a d e u s z  G a d o m s k i  z 
oddziału neurologii. Dziewczęta — 
J u s t y n a  J a k u b c z y k  (Głuszynko), 
Jarosława K o w a l e w s k a  (Dębnica 
Kasz.), Beata  M a k o w s k a  (Pomiło-
wo), Marianna Patoka  (Motarzy-
no) — krzątały się wokół rozmai­
tych prac pomocniczych. Były naj­

wyraźniej  zadowolone z powziętej 
decyzji. Prymuska J .  Jakubczyk 
myśli j u ż  teraz o nauce w Zespole 
Szkół Medycznych. 

Zyskałyśmy tutaj  stwier­
dziła bardzo dużo. Przestał nas 
trapić brak jakichkolwiek perspek­
tyw, los wkraczających w samo­
dzielne życie, niedouczonych dzie­
wczyn wiejskich. Może część kole­
żanek odejdzie stąd u progu kolej­
nych wakacji.  A l e  będą zupełnie 
inne niż kiedyś. Bo poznały smak 
pracy, trudnej, ale w sumie jakże  
wdzięcznej służby innym ludziom, 
społeczeństwu. 

— Bez te j  grupy dziewcząt — 
mówi pielęgniarka oddziałowa Bar­
b a r a  W ł o d k o w s k a  - nie umiała­
bym dziś pracować. Młode, zwinne, 
skore do każdej roboty, no i przede 
wszystkim wciąż uśmiechnięte. To 
prawdziwy kapitał w szpitalnict-

Podobną opinię wyraził p.o. 
ordynatora dr  Tadeusz  Żabiński :  
— Praca na moim oddziale j e s t  
szczególnie uciążliwa. Wymaga o-
gromnej cierpliwości, hartu, samo­
zaparcia, poświęcenia. Większość 
pacjentów bardzo tu cierpi. Justyn-
k a  i j e j  koleżanki — sumienne, zdy­
scyplinowane, ofiarne — zdały w 
pełni egzamin życiowy. Wierzymy, 
iż zostaną z nami. Tak czy inaczej, 
planujemy wkrótce zwiększyć plu­
ton o 100 proc. Dyrekcja szpitala 
nosi się z zamiarem przekształcenia 
OHP w 100-osobowy hufiec stacjo­
narny. Kłopoty sprawia, j a k  się o-
rientuję, brak bazy hotelowej i dy­
daktyczno-wy chowa wężej.  Wyjście 
musi się jednak znaleźć. W g r ę  
wchodzi przecież interes lecznic­
t w a  zamkniętego. Z roku na rok 
u b y w a  salowych. A nowy szpital 
przybiera coraz bardziej realny 
kształt. Sam lekarz z pielęgniarką, 
choćby złotoręką, nic w szpitalu nie 
zdziała bez kwali f ikowanej  salo­
wej .  

J. LISSOWSKI 

Fot. Z b i g n i e w  Bie lecki  

Człuchów.  Ta charaktery stycz­
na, uńdoczna z daleka wieża, jest 
charakterystyczną wizytówką 
miasta nad Jeziorem Rychnowskim. 

Fot. K .  Rata jczyk .  

„Reklamówka"... 
dźwignią handlu? 

Przed jednym ze straganów w śródmieściu Słupska zażywna je jmość 
wykłóca się z ekspedientką: nie mam torby, proszę jn i  zważyć kilogram 
ziemniaków do torebki! — Torebki są do t ruskawek - - odkrzykuje  
sprzedawczyni. Wyłącznie do t ruskawek - podkreśla, b y  inni klienci 
zgromadzeni przy straganie dobrze usłyszeli i nie mieli zachcianek. Zatem 
towar,  j a k  leci" wędru je  do siatek: pomidory, na to ziemniaki, na to ogórki, 
cebula, marchew. Wszystko jedno j a k  i co, by le  donieść do domu... 

Prawie każdy stragan słupski obojęt­
ne czy państwowy, czy prywatny, czy 
też ajencyjny zdobią pękate pakiety pla­
stykowych toreb zwanych reklamówka­
mi. Są "nieładne, szaro-bure i kosztują 35 
złotych za sztukę. „Udźwig" takiej tore­
bki może być dyskusyjny: raz wsypie 
się do niej dwa kilogramy ziemniaków i 
doniesie bez szwanku do domu a drugim 
razem nawet z kilogramem truskawek 
torba nagle pęka a je j  zawartość rozsy­
p c e  się na środku ulicy. Gdzie te czasy, 
gdy truskawki były w półkilogramo-
wych i kilogramowych torebkach papie­
rowych, kiedy zieleninę zawijano w pa­
pier a ziemniaki pakowano w grube 
torby z papieru pakowego lub siatki 
jednorazowego użytku po 5 —10 złotych. 

Jedna z ekspedientek prowadząca 
stragan przy ul. Wałowej ma i woreczki 
plastykowe, i torebki papierowe ale... 
woli te drugie oszczędzać, bo w hurtow­
niach torebek i papieru pakowego nie 
ma, a starać się na własną rękę to tak, 
jakby... z motyką na słońce... Nasza roz­
mówczyni podkreśliła, że torby plastyko­
we podaje jedynie na wyraźne życzenie 
klienta i to do ziemniaków. 

Niestety, nie wszędzie jest tak grzecz­
nie i miło. W Ustce i Słupsku w większoś­
ci straganów handlowcy sypią towary do 
woreczków i torebek różnego rodzaju 
bez pytania klientów o zgodę i doliczają 
za to do rachunku zakupów odpowied-

nie kwoty. A przecież przepisy wyraźnie 
mówią, że towary spożywcze muszą być 
pakowane. 

i — Zaopatrywaliśmy się w papier pa­
kowy, torebki papierowe i papier toale­
towy niezbędny w małych sezonowych 
zakładach gastronomicznych w hurtow­
ni a także w firmie specjalizującej się w 
tego rodzaju produkcji — wyjaśnia pre­
zes Zrzeszenia Prywatnego Handlu i U-
sług w Słupsku Marian Zaborski. — 
Niestety, odmówiono nam dostaw, tłu­
macząc ogólnokrajowymi kłopotami z 
produkcją papierniczą. Pisaliśmy na ten 
temat podania do Wydziału Handlu ale 
bez skutku. Wychodzi na to, że będziemy 
teraz... sami siebie karać nie za nasze 
winy. No bo zarówno w sezonowym 
handlu jak i w gastronomii należy prze­
strzegać ściśle wszelkich przepisów. Nie 
mamy papieru, nie mamy torebek, za­
tem przyjdzie nastawić się z góry na... 
łamanie przepisów i płacenie kar. Zazna­
czam, że żaden z właścicieli straganów 
nie ma prawa do sprzedaży toreb plasty­
kowych. To znaczy może oferować je po 
takiej samej cenie w jakiej kupił od 
hurtownika (35 zł za dużą torbę) grzecz­
nościowo w razie braku innego opako-

Zaproponowano handlowcom ze Zrze­
szenia Prywatnego Handlu i Usług aby... 
zbierali makulaturę, oddawali do punk­
tu skupu a za to dostaną papier... (ce) 

Zemsta Koszalina" nadal straszy 

Teleekspres"był szybszy // 

Słupsk.  Kiedy w „Glosie Pomorza" kilka tygodni temu ukazał s%4 
felieton na temat pechowego budynku przy alei 3 Maja zwanego „zemstą 
Koszalina" jeszcze tego samego dnia o godzinie 17.15 telewizyjny „Teleeks-
pres" komentował tę publikację. Niestety, tak szybko zareagował jedynie 
„Teleekspres". Adresaci, czyli placówka ORMO, Rejonowy Urząd Spraw 
Wewnętrznych, administracja osiedlowa, samorząd mieszkańców — nie 
zareagowali wcale. Nie otrzymaliśmy ani odpowiedzi, ani wyjaśnień. 
Odwiedziliśmy ponownie ponury wieżowiec. 

Jak się okazuje, nasza notatka była przysłowiowym „grochem o ścianę". 
Nic się nie zmieniło. Nadal jeśt brudno i niechlujnie. Jeden z mieszkań­
ców wskazał nam pomieszczenie, w którym kiedyś planowano urządzić 
świetlicę dla młodzieży. - Gdyby dzieciom i młodzieży zorganizować 
zajęcia świetlicowe lub rekreacyjne z pewnością nie gryzmolilyby po 
ścianach i nie wyrywały urządzeń z wind — stwierdził nasz rozmówca. 

Niestety, pomieszczenie stoi od lat  puste. Nie m a  przed  budynkiem 
podwórka z prawdziwego zdarzenia bo go... nie zaprojektowano. Skra­
wek zieleni z pergolą to tylko kącik dla kilku osób podczas, gdy w budynku 
mieszka kilkaset. 

Jesteśmy cierpliwi. Nadal czekamy aż odezwą się gospodarze budynku. 
Wprawdzie młodzież wyjechała na wakacje ale... wróci, wróci niedługo 
i ze zdwojoną energią zacznie buszować po korytarzach, (ce) 

Babki z piasku i rozmaite budowle na plaży, to jedna z ulubionych 
atrakcji dzieci przebywających nad morzem, (bz) 

Fot. Z b i g n i e w  Bie leck i  

W Telefon 
SŁUPSK: 991 — Pogotowie  E 

992 — Pogotowie Gazownicze, 993 
Ciepłownicze, 994 — Pogotowie. 
-Kanalizacyjne, 997 - MO, 998 — S"» 
n a ,  999 — Pogotowie Ratunkowe, P g u  
przy ul.  Banacha, tel.  31-371, 91» , e r t  

Numerów, 955 — Automatyczna  11 

Paszportowa, 280-35 — Telefon 2», "tugaijj 
16  20 codziennie i w sob. g .  9—13)'.^ tyhory . 
Kolejowa: 933 — Pociągi  przyjei^ "ną w i ^  
Słupska, 934 — Pociągi odjeżdżaj#* '*dobyta. 
ska,  Telefon zaufania „ A "  tel.  230-33' 5n„ :. 

Dyżti 
SŁUPSK - A p t e k a  n r  77-002, 

Polskiego 9, tel. 228-93 
LĘBORK - A p t e k a  n r  77-006, ul-

tel. 211-52 ®'V ta. 

K I #  
SŁUPSK 
MILENIUM - sala „Pomorska''T 'Sta 

mimo woli (horror USA,  1.18) - i -
17.45 i 20; sala  „Mieszko": Gluptf^PVch  l 2 f  

(ang., 1. 12) — g .  16 i 18.15 oraz: K 
(USA, 1. 18) - g .  20.30; sala  k o ,  
filmów fab.  video — g .  15.15,17.00, ]V irr, p Q r  

DELTA (Rędzikowo) - Pod * X s b y  
(USA, 1. 18) 

BYTÓW — A statek płynie (W*-, 
CZARNE: PRZODOWNIK -

przyszłości (USA, 1. 12); WIARUS 
(USA, 1. 18) 

CHUCHÓW — Sygnał ost rzegł  
1. 15) — g .  17.30 i 20; sala  wideo — L |  

DEBRZNO: KLUBOWE — Mil^J 
(fr., 1.18); PIONIER — E l e k t r o n i e ^  
(USA, 1. 15) 

DĘBNICA KASZUBSKA — 
k ó w  miłosnych (pol., 1. 15) 

LĘBORK: FREGATA - N . - -
dziec (USA, 1. 15) oraz: P r z y j a d ą  
diabła (pol.) 

ŁEBA - F/X (USA, 1.18), Duch 
oraz: Lody śmietankowe (radź.) 

MIASTKO — Powrót  do  przy# 

SIEMKOWICE - dziś n i e c z y n n * ! ^  kra 

SŁAWNO (SDK) - F/% (USA, 
USTKA - Orły Temidy (USA, l - T V c h  , 

z nami pilot (USA, 1.12) oraz: Bole» | u'e'osd 
Dzikim Zachodzie (pol.) ^ 

P o d ą j e m y  n a  p o d s t a w i e  in for f f l*^ '  ^ 
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„Pod Kasztanem" 
R o w y .  Sklep Gminnej Spółdziel­

ni „Samopomoc Chłopska" z Ustki 
działający sezonowo w Rowach a 
popularnie zwany „Pod Kaszta­
n e m "  prowadzi specyficzną działal­
ność. Dziennie osiąga się w tym 
małym wiejskim sklepiku obroty w 
wysokości około 300 tysięcy zło­
tych. Placówka pełni rolę małej 
hurtowni dla ośrodków wypoczyn­
kowych. Tutą j  odbierają setki kilo­
gramów mąki, cukru i innych pro­
duktów intendenci z „Metalowca", 
„Gromady", PTTK „Radomska". 
W książce s k ą r g  i wniosków" — j a k  
dotychczas — pochwały od wypo­
czywających w Rowach mieszkań­
ców Chełmna oraz mieszkańców 
Piotrkowa Kujawskiego.  

— Nie narzekam na dostawców 
mówi ekspedientka  Beata Malej-

ki .  - Codziennie otrzymujemy 
produkty mleczarskie, raz w tygod-

niu towary ogólnospożywcze. Ma­
my w sklepie ki lka rodzajów her­
bat, słodycze, kakao. Otrzymujemy 
dość bogaty asortyment konserw 
rybnych. No, b o  b y ć  nad morzem a 
rybki  chociaż z puszki nie spróbo­
wać... Wczasowiczów najbardziej in­
teresują słodycze i napoje chłodzą­
ce. Klienci „zbiorowi", z ośrodków, 
realizują bardzo duże zamówienia. 
Sprzedawca Wojciech Terefenko 
solidnie musi się nadźwigać zanim 
te  wszystkie worki  i transportery 
poustawia w magazynie. Samego 
chleba sprzedajemy dziennie około 
250 kilogramów. 

Mimo dodatkowej pracy sprzeda­
wcy  ze sklepu nr 2 dobrze sobie 
radzą. Sklep j e s t  czynny w godzi­
nach 7—18 z godzinną przerwą na 
obiad. Jes t  to jeden z nielicznych 
punktów sprzedaży czynnych nad 
morzem aż 10 godzin, (ce)' 

Porady 
<fił W W <•» +* 

dla 
konsumentowi? g 

Słupsk.  Dzisiąj, 20 bm. piL 
10 do 14 w klubie Federacji •• 
mentów przy ul. S t a r z y k  
bezpłatnych porad oraz po1 

zakresie prawa  konsumenta 
rów związanych z uznanie^ 
macji, gwarancji  itp. udziel* 
nik. 

Zainteresowani mogą %\ 
się również telefonicznie P , 
merem tel. 284-91 wewn.  

• * • ifliiij 
W Ustce w tym samym  0 1  j# 

od godz. 17 do 18 radca Pr*U 

Mieszkaniowej „Korab" P 
Grunwaldzkiej 10. (a) 

Zwiad reporterski 
Konia z rzędem temu, kto znaj­

dzie w Słupsku zakład usługowy, w 
którym czeka się na klienta. Klient, 
to „usługobiorca" czyli... nikt. Jed­
na mila pani z zakładu usług kos­
metycznych wyjawiła mi bez ogró­
dek: tu się nie czeka na klienta, tu... 
klient musi czekać i to długo, a ja się 
zastanowię, czy go jeszcze dzisiaj 
przyjmę. Bo u nas, proszę pani, jest 
takie „obłożenie" bez względu na to 
czy sezon czy nie... nam na klien­
tach wcale nie zależy, sami... się 
pchają. Drzwiami i oknami... 

Nic dziwnego, bo zakładów usłu­
gowych w Słupsku jak na lekarstwo 
a potrzeby coraz większe. Nie ma w 
Słupsku ani jednego zegarmistrza, 
który za drobną opłatą założy pa­
sek do zegarka wybrany w jego 
zakładzie. W zakładach pasków 
już nie ma a zegarmistrz, u którego 
z biedą można by wyprosić tę drob­
ną, a kiedyś tak popularną, usługę 
na takie grosze nie liczy... O, prze­
praszam! Jeden bardzo przyzwoi­
ty rzemieślnik się znalazł. W za­
kładzie zegarmistrzowskim w Rze­
mieślniczym Domu Handlowym 
„Świt" przy ul. Tuwima, ale akurat 
nie miał wyboru pasków. 

Każdy człowiek zdaje sobie spra­
wę, że jak nie będzie dbał o nogi, to 
długo sobie nie pochodzi. Nie każdy 
jednak jest na tyle zręczny, by sam 
wykonać pedicure. W Stupsku, stu­

tysięcznej stolicy województwa jest 
tylko jeden zakład fryzjersko-ko-
smetyczny przy ul. Filmowej, w 
którym pracują dwie pedicurzyst-
ki. Mają pracy aż nadto, często 
muszą z konieczności odsyłać zgła-

Mówi się i cytuje w rozmaitych 
słupskich statystykach, że w Stup­
sku najgorzej o proste usługi byto­
we. Rzeczywiście. Mało jest w mieś­
cie zakładów szewskich i pralni­
czych, ale rzadko który zakład in­
nej branży funkcjonuje tak, jak na 
przykład zakładzik szewski przy 
alei 3 Maja w pawilonie „Falo-
wiec", gdzie mimo przepełnionych 
obuwiem do naprawy pólek. Klient 
jest witany od progu uśmiechem t 

Szary kliencie, 
na kolana! 

szające się klientki z kwitkiem. Do 
fryzjera w zakładzie przy ul. Tuwi­
ma' w Rzemieślniczym Domu To­
warowym ,JSwit" także należy za­
pisywać się do zeszytu z dużym 
wyprzedzeniem. Zresztą to w Słup­
sku nie tajemnica, że właśnie z tego 
zakładu „wyszła" do miasta ma­
niera zapisów... do fryzjera, ko­
smetyczki, pedicurzystki, manicu-
rzystki, masażystki itp. Nie mów­
my zatem o usługach a o komercyj­
nym, wysoko płatnym biznesie. Bo 
usługi powinny czekać na klienta i 
rzeczywiście mu służyć wtedy, kie­
dy on ich potrzebuje. Co klientowi z 
tego, że mu wyznaczą obcięcie wło­
sów na wrzesień, kiedy on jedzie na 
urlop w sierpniu... 

załatwiany bardzo szybko. Podob­
nie jest w zakładzie szewskim przy 
ul. Mostnika, gdzie w ciągu dwóch, 
trzech dni można otrzymać zrepe-
rowany solidnie but. I jeszcze jed­
no: słupscy szewcy sami potrafią 
dostrzec i gratisowo załatać drob­
ne pęknięcie w sandale czy przy­
szyć urwany pasek. Zresztą z taką 
postawą godną pochwały spotka­
łam się także w obydwu zakładach 
optycznych w sklepach „Foto-Opty-
ki"przy al. 3 Maja (w „Falowcu") i 
alei Wojska Polskiego, gdzie szyb­
ko, uprzejmie i gratisowo bardzo 
miłe panie wykonują drobne na­
prawy (wygięcia zauszników oku­
larowych, wkręcenie śrubki, ocena 
ilości dioptrii itp). 

Usługi pralnicze są w Słupsku w 
wysokiej cenie. Nic dziwnego. Jest 
ich mato. Stara pralnia spółdziel­
cza przy ul. Buczka ma już 100 lat i 
ledwie dyszy. Punktów czyszczenia 
garderoby jest zaledwie kilka. Zu­
pełnie białą plamę na mapce usłu­
gowej Stupska jest osiedle Budow­
niczych Polski Ludowej. Tym bar­
dziej należy cenić szybkość, solid­
ność i fachowość obsługi w punk­
tach przyjmowania garderoby 
przy alei 3 Maja i placu Armii 
Czerwonej oraz w Zakładzie Pral­
niczym Bielizny Białej przy ul. 
Zygmunta Augusta należącym do 
państwa Lorków. 

Ogromnym popytem cieszą się w 
Słupsku szklarze. Niestety, i tu po­
sucha. Oprócz zakładu Spółdzielni 
„Szkło Pomorskie" przy ul. Mostni­
ka, a także kilku prywatnych za­
kładzików w śródmieściu szklarza 
można szukać ze świecą. Dziwią się 
klienci, że aby wstawić szybę, trze­
ba wymontować najpierw okno w 
mieszkaniu (nie daj Boże balkono­
we drzwi!) załadować na dach sa­
mochodu i solidnie powiązać po­
wrozami, a następnie odwieźć do 
punktu usługowego np. u zbiegu ul. 
Wazów i al. 3 Maja. A kiedy szklarz 
ma chodzić po domach jeśli siedzi 
do godz. 23 w zakładzie i nastar-
czyć zapotrzebowaniu nie może?... 

Na naprawę ekspresową — do­
mową telewizora czeka się trzy - — 
cztery dni, na uszycie sukienki 
trzy-cztery miesiące, na wizytę u 
dentysty... Chyba, że przy pilony 
potrzebą klient zegnie się w ukło­
nie, wyskrobie te dwie trzy stówki, 
przyniesie kwiatuszki i postawi ka­
wkę. A zatem szary kliencie na 
kolana!!! 

E W A  CZINKE 

. 

lilii 

# 0 0 0  

Ustka. W okresie letnim kutry Przedsiębiorstwa PołowW 
Rybackich „Korab" przywożą z morza więcej ryb. W halach P7 |ę}^ 
nych praca wre. x 

Na zdjęciu: filetowanie świeżo złowionych śledzi, (ce) 
Fot. Zbignic^ 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 16.07.198 -
zmarła nagle w wieku 18 lat kL 

nasza nieodżałowana CÓRKA i WNUCZKA ' l y j  

Jolanta Telakowska 
Pogrążeni w głębokim smutku 

RODZICE,  D Z I A D K O W I E  i R O D Z I N A  

Pogrzeb odbędzie się 20 lipca 1987 r. o godz 
na Cmentarzu Komunalnym w Słupsku. 

Y v  

I 


